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W NASTĘPNYM NUMERZĘ 
„TYGODNIKA*: 


Jan Wojtyński — 
wrogów. 
Adam Czekalski: Korespondencje ze 
Śląska. 
Grzegorz Timofiejew: Wtersze obozowe 
Jarosław Janowski: Gdy zmniejszają 
się przestrzenie. 
P. Jurjewski: O wierszach Przybosia. 
Nina Rydzewska: I na niewodach na- 
szych... p 
Pozatem artykuły Czesława ' Gumkow- 
skiego, T. Z. Hanusza, J. Janowskiego, E. 
Wróblewskiego, prof. dra 5. Б. Rappapor- 
„ta (Czesława Barycza) i In. 
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Miejski Komitet Obchodu Dnia Spół- 
dzielczości w Łodzi tą drogą składa 
tym wszystkim instytucjom, organiza- 
ejom politycznym i społecznym oraz 
osobom, które przyczyniły się do u- 
świetnienia Dnia Spółdzielczości na te 
renie miasta Łodzi najserdeczniejsze 
podziękowania. 

Jednocześnie zwracamy się z goracą 
prośbą do tych wszystkich osób i in- 
stytucji, które dokonały zdjęć fotogra- 
ficznych w czasie pochodu, aby ze- 
chciały odbitki tych zdjęć nadesłać 
zą zwrotem kosztów Komitetowi. 
ANANN 


ODCZYT W STRONNICTWIE 
DEMOKRATYCZNYM 


Dnia 11 października o godz. 18 od 
będzie się w lokalu Zw. Młódz. Demo- 
kratycznej Piotrkowska 86 publiczny 
odczyt na temat: „Kwestia mieszka- 
niowa w Łodzi”, 

Po odczycie dyskusja. Goście mile 


AKA 


Związek Młodzieży Demokratycznej 
w Łodzi pragnie Wam pomóc. W tym 
celu powołano do życia Sekcję Akade- 
micką ZMD, która 2 ramienia Woje- 
wódzkiego Zarządu Związku Młodzie- 
ży Dłmokratycznej prowadzi cato- 
kształt prac na odcinku akademickimi. 

W dmiu 8 maździernika rb. o godz, 
17-еў w lokalu ZMD przy w. Piotrkow- 
skiej 89 odbędzie się Walne Zebranie 
Studentów wszystkiech wyższych uczel 
ni w Łodzi: czionków oraz sympaty- 
ków ZMD. Zebranie nosić będzie cha- 
rakter imformacyjno - propagandowy. 
Omówione zostaną sprawy organiza 
cyjne: Domów Akademickich, stotó- 
wek, stypendiów, Bratwich Pomocy oraz 
udzielane będa informacje o studiowa- 
niu та, wyższych uczelniach w Lodzi, 
Nadmieniamy, iż zapisy członków 2 po- 
śród akademików przyjmuje każdego 
dnia sekretariat ZMD w godz. 15—17, 
Piotrkowska 78. 

Wstępujcie w nasze szeregi a służyć 
Wam będziemy w każdej chwil. radą, 
informacją, pracą i rozrywką. Zbieraj- 
my się w grupę twórczą! Powiększaj- 
my zastęp Młodzieży Demokratycznej 


Sojusznicy naszych 


Grożba drugiego Weimaru 


Po klęsce 1-еј wojny światowej Niemcy w 
sposób wyrafinowany i przewrolny oszukały 
zwycięsttę koalicję, usypiając jej czujność 
pozorami usunięcia junkierstwa i kliki mili- 
tarystycznej od władzy. Głównym narżę- 
dziem tega historycznego humbugu była re- 
publika weimarska i nowy, rzekomo: na de- 
mokratycznych zasadach oparty ustrój we 
wnętrzny, Za parawanem tych czysta deko- 
racyjnych urządzeń przystąpiono do organi- 
zacji dzieła odwetu, na wielką zakrojónego 
miarę. Wiadomo, juk przebiegle rozwijano 
tę akcję, przygotowującą nową wojnę zabor- 
czą, jak stopniowa. опијапо, a następnie oba- 
lana podstawowe klauzule, Traktatu Wersal- 
skiego, wygrywając rozdźwięki między alian- 
tami, wykorzystując ich słabości, nieoględ? 


Pierwszym etapem tych poczynań na dro- 
dze germańskiego rewanżu było zapewnienie 
bezkarności czolowym  zProńniarzom wojen- 


пут’ Niemiec. Маі! ' kai- 
zer Wilhelm y "za praes Ho- 
landis która Чока | wystawionemu. ze 


strony państw koalicji żądaniu wydania go 
w ich ręce. Jak niebezpieczną bywa prawni- 
cza kezuistyka oderwana od gruntu natu- 
rolnego, podstawowego poczucia sprawiedłi. 
wości jest fokt, że odmowa ta poparta zo 
stała powałaniem się — na prawo między” 
narodowe. Prawo międzynarodówe stąnęte 
więc w obronie tego, który łamał je i deptat 
bezwzględnie od samego zarania t00jny. To 
są paradolsy suchej,  bezdusznej formuli- 
styki. W r. 1920 Niemoy kategorycznie od- 


ność, potężne wpływy oraz wzajemną soli- 
darność kapitału międzynarodowego,  wresz- 
cie nacyfirm, zorienżawany naskórka tb 
metę; a właściwie całkowicie zdezorientonse 
ny, I tak w przeciągu niecałego dwudziesto* 
lecja doszło się od Weimaru. do Mona- 
chiumt... 


rzucjły żądanie wydania kilkuset  przesięp: 


ców wojennych s IMindenburgiem i Luden- 
syfy naa czele тунга ас nórnelotna 
frazeolagię o honorze narodu niemieckiugo 


i o najtciększych jego zobowjązantach, 


Wkrótce х, Hmdenburg 


Rzeszy. patronem rozbudowy - militaryzmu t 
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Ulgi dla świała pracy 


Ukazały się dwa dekrety rządu, których 
mocą świat pracowniczy uzyskuje nowe 
ulgi w swym położeniu materialnym. 


Pierwszy dekret zwałnia pracowników 
od płacenia składek ubezpieczeniowych za 
wszystkie rodzaje ubezpieczeń oraz do 
Funduszu Pracy i Bezrobocia, Obowiązek 
płacenia tych składek przeniesiony został 
całkowicie na pracodawców. 


podatku dochodowym, która 
sprawę pobierania podatku od wynagro- 
dzenia za pracę najęmną. 


Według przepisów nowego dekretu 
wszyscy, zarabiający poniżej 1000 zł. mie- 
sięcznie, zwolnieni są od tego podatku, 
Wymiar zaś podatku, poczawszy od 1000 
zł i wyżej został znacznie obniżony. I tak 
naprzykład: dawniej od 1000 zł płaciło się 
62 zł, obecnie będzie się płacił tylko 10 


Drugi dekret uchyla tẹ- część dotych- 
czas obowiązujących przepisów ustawy о 


MICYG 


a przeż to przyczynimy się do odbtu- 
dowy silnej, zdrowej i demekratyce- 
nej Polski. 
Zarząd Sekcji Akademickiej 
1р 


нее 
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zł, Niezależnie „od tego zwolnieni, są od 
podatku bez względu na wysokość zarob- 
ków, ci pracownicy, którzy mają 7-ro 
i więcej dzieci; którzy mają 3 і 4 dzieci 
płacą o 50 proc. mniej, przy 2 dzieci o 25 


proc. mniej. 
+ 


Jak z tego widać sprawa warunków 
egzystencji ludzi pracy jest stałą troską 


rządu. 
(9). 


| 
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Wamu ШШ ШШЕ Okręgu Kódzkieg 21. А. 050. 
Zjazd Wojewódzki Stronnictwa Demokratycznego w Łodzi, 


został - prezydentem | 


regulowała | 


który miał odbyć się w niedzielę, dn. 7 października 1945 r., ode 
bedzie się w niedzielę, dn. 21 października r.b. o godz. 9,30 rano 
w sali Miejskiej Rady Narodowej przy ulicy Pomorskiej 16. 


Zarząd okręgu wzywa wszystkie zarządy oddziałów powiato: 
„wych i miejscowych do wygotowania e stw za cały czas 
istni-nia. Po omówieniu obecnej sytuacji, sprawozdania zarządu 
okręgowego i kól oraz planu pracy na najbliższą przyszłość — 
nastąpi wybór nowego zarządu ok: zgowego. Dlatego obecność 
przedstawicieli wszystkich kół obowiązkowa. Każde koło powin: 
no przysłać przynajmniej jednego przedstawiciela, najmniej jed- 
nego na każde rozpoczęte 50 członków. 


wojennych przygotowań, aby przekazać dal- 
sze poczynania Hitlerowi. 

Słabość oraz wyrozumiałość wobec Мет- 
ców, zaufanie ich pełnej fałszu postawie 
(exemplum — okres Stresemanna i пайлот 
|ufrfość Brianda) daty w rezuttacie katastro- 
łalne wyniki, Czyż tak potwornie oszukany 
świat mógiby dać Się ponownie wciągnąć w 
krag nowych pomyłek i błędów? Przecież 
straszłine, Kbezprzykładne zbrodnie hitleryz- 
ш sę chybu dostażecznie wymowną i testrząz 
sającą przestrogą: 

A jednak... I teraz wyłaniać zaczynają się 
pewne analogie. I teraz niepokoić pówimnry 
niektóre podobieństwa oraz koineydencje. 

Zaczyna się od akordów humanitaryzmu 
zgoła niewczesnego t fałszywie rozumianego, 
|Celuje w tym prasa. angielstau, ale nie obca 
[jest im i prasa amerykanska. Londyński 

Адо unknown „7 томир Метт 


środków 


życia , 
na 
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ców znajduje się bez йо 
„Manchester Guardian“ - kruszy kopie 
rzecz wielkiego przemysłu niemieckiego. 
obronie” zakładów Kruppa działają już kon- 
cerny wielkoprzemysłowe anglo - amery kan- 
skie. Oto znów „Christian Science Monitor“ 
biada. że Polska i Czechosłowocia z furią 
wyrzucają Niemców”. Szerzy się poglądy. iż 
nalezy naród niemiecki wóiaznać da wiel 
(kiej pokojowej pracy ludzkości”. 

luż pięć miesięcy upłynęło od zakończe” 
nia wojny, a zbrodniarze niemiecef, najwięk” 
sze bestie, jakie żyły kiedykolwiek pod słoń- 
cem, pozostają bezkarni. Proces norymber- 
ski odkładany jest z miesiąca na miesiąc. 
Setki tysięcy oprawców hitlerowskich swo” 
bodnie żyje sobie w Niemezech, tonte w lu= 
ksusie. opływając w dostatku, żyjąc wspa- 
niale z łupów swego wieloletniego rabunku, 
Angielscy i amerykańscy żołnierze bratają 
się z Niemcami, oficjalnie zezwala im się па 
ntrzymywanie stosunków towarzyskich. 
Wspólne zabawy, mecze sportowe z katami 
26 milionów. wymordowanych i zamęczonych 
ofiar. Sielanka... W Bawarii gen. Patton obr 
sadza wszystkie czołowe stanowiska  hitle= 
rowcumi i oświadcza, że „nie widzi patrzeby 
usuwania “hitlerowców z kierowniczych sta- 
notwisl: w Niemczech. 

A ca dzieje się w Hiszpanii Portugali, 
Argentynie, tych bazach “hitleryzmu, bez 
przeszkód protegujących i użyczających azy- 
lu oraz opieki agenturom hitlerowskim? 
Znów słabość niebywała, brak stanowczości 
oraz zdecydowania . wobec tych ognisk тїйє" 
wńątpłiwych spisków. 

Niemcy chcą zyskać па czasie. Obecnie 
wykorzystują nastroje litości. usypiają czuj” 
ność pozorna, uległością, liczą na rozdźwięki 
i rozbieżności, wreszcie na wspaniałomyśl- 
ność zwycięzców. Ddżegnują się od Hitlera, 
zrzucają z siebie odpowłedzialność, chcą 
uniknąć kary za bezmiar straszliwych zbro- 
dni. I knują znowu swe pomire play. 

Wszelka słabość, wszelka wyrozumiałość, 
jakiekolwiek względy czy zaufanie w ducha 
niemieckiej poprawy byłyby omyłką, brze” 
mienna w' najgroźśniejsze skutki. Niemcy, ja” 
ko zbiorowość. winny na długo zostać iżo= 
łowane. Оргашсу hitlerowscy. których były 
miliony, muszą wszyscy ponieść karę za 
sie krwawe zbrodnie. Ciężki przemysł nie” 
тесі i sztab generalny, jako dwie ostoje 
militaryzmu, muszę zostać zmiecione z ро" 
wierzchni. 


Weimar powtórzyć się nie może. 


Dr, б, 


Zofia Petoersowa 
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Na ogół społeczeństwo słabo zdaje sobie spra- 
wę z pojęcia resocjalizacji, 
śnić omówieniem: 


Możnaby je wyja- 
jest to doprowadzenie ezta- 
wieka, który odszedł od społeczeństwa skodząc | 
mu i błądząc krętymi drogami, do wspólnoty 
społecznej. Omówienie powyższe nie 
całokształin zagadnienia, ale daje odrazu za: rys 


prac, jakić w tym kierunku spełnione być mnu-| 
szą. 


maluje 


Czynnikami powołanymi do niej 'są odpo- 
wiednie resorty państwowe i samo społeczeń- 


stwo jako najbardziej zainteresowane w tej 
sprawie. Przestępca — a cóż dopiero zbrod- | 
niarz! — jest niebezpieczeństwem, stale zagra- 
żającym spokojnemu życiu obywateli, to też 


jedynie  przekszkiałcenie go psychiczne oraz 
rozumne wcielenie z powrołem do społeczności 
może być rękojmią, że nie wróci on na drogi 
szkodnietwa. 


Pierwszym etapem, gdy zdemaskowana zo- 
staje jego osobowość, to okres sprawy sądowej, 
która orzeka wyrokiem rodzaj i stopień jego 
winy; następnie rozpoczyna się okres drugi, 
właściwy, w którym człowiek powinien zrozu- 
mieć i pojąć jak dalece jest winny, odkryć rze- 
czywiste psychologiczne pobudki swego czynu, 
uświadomić sobie płaszczyznę życiową, na ja- 
kiej się znalazł, i powziąć mocne postanowie- 
nie poprawy, 

Nie można tu, oczywiście, togólniać, bo gro- 
mada więzienna to konglomerat zła, nieszczę- 
ścia, choroby, giemnoty, słahości duchowej. fa- 
talnych zbiegów okolicznoś obciążeń dzie- 
dzicznych i t. 4, Tylko selekcja, dokładna i su- 
mienna selekcja może tu pomóc w zorjentowa- 
niu się komu i jak należy podać rękę, aby Się 
z upadku wydźwignął. 7 właśnie tutaj miejsce 
jest dla działalności społecznej, a przede 
wszystkim wdzięczne zadanie do spełnienia ma | 
Departament Więziennictwa Ministerstwa Spra- 
wiedliwości. 

Na parę lat przed wojną rozpoczęto tę pracę 
na dużą skalę, ale, niestety, prawie, wszystko 
działo się... na papierze, zaś w praktyce spra- 
wa przedstawiała się zgoła inaczej. 

Żadne tabele rozpoznawcze, żadne kwestjo- 
nariusze ї żadne segregacje na піс się nie zda 
dzą, gdy wykonawca mi płynących stąd zarzą- 
dzeń będą ludzie absolutnie do tej pracy nie- 
odpowiedni, a niewielu liczy nasz Korpus Stra- 
ży Więziennej członków, którym zależało na 
zobaczeniu w  więźniu człowieka, mającego 
wrócić do życia na wolności, Wśród wyższych 
oficerów wielu pamiętało czasy carskie i ów-| 
czesny reżim więzienny, a chociaż musieli przy- 
stosować się do nowych form i norm, duchem 
tkwili mocno w przeszłości, Byli to ludzie star- 
si, sterani, marzący tylko o spokoju, Każda 
więc inowacja w zakresić wychowania więźnia 
i zmieniająca cośkolwiek w uświęconym trybie 
dnia była dla nich zadaniem uciążliwym i 
wręcz niepotrzebnym. Oficerowie młodsi, aspi- 
ranci, a niekiedy i przodownicy składał się 
ostatnio z. elementu wykształconego (niekiedy 
posiadali studia wyższe), rozumiejącego donio- 
słość swego wychowawczego zadania, Para- 
doksem wydaje się fakt, że nadkomisarz m'ał 
niejednokrotnie wyrażne dechy „Stupajki*, zaś | 
przodownik a czasem i starszy strażnik, k! ńry 
zgłosił się do Straży po pełnej maturze, a na-| 


wet z dyplomem uniwersyteckim, o całe niebo | ү 
Ее Mieżch: s md "a 5 | 
tówki Zarząd Miejski uciekł się do zobowiązań 


przerastał postawą duchową .swego przełożone- 
go. Również ambieje były dwojakiego rodzaju: 
u góry chodziło o dobre zapisanie się w pamię- 
ci Departlameńtu, o uzyskanie wyższej rangi j 


jsię nieco przytulniej. Przede wszystkim jednak 


rYGODNIK 
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o możność tej pracy i o jej charakter. Element 
uświadomiony, społecznie nie chciał być „uIncz- 
nikami* ani „dozorcami* — pragnął być straż- 
nikiem nietylko więźnia ale i prawa, pragnął 
człowiekowi odgrodzonemu od światą dopo- 
móc w zniesieniu dzielącej go od niegn prze- 
тофу. Ale niewielu takich było! Niewystarcza- 
jące uposażenie, trudne warunki pracy i prze- 
ciążenie nią odstraszały młodych pedagogów, 
prawników lub lekarzy od pójścia na drogę re- 
socjalizacji człowieka przestępczego, a dewiza 
ага musi być dotkliwa" rozumiana była wów- 
czas dosłownie, co również elemenłu uświado- 


mionego nie uspasabiała dodatnio do pracy 
więziennej. Przykładem wykonania kary „dot- 
kliwej* mogą być, osławione Karne 


Ruchome 


Ośrodki Pracy. 

Założeniem miało być uchronienie człowieka, 
który nie jest w pełnym znaczeniu tego słowa 
przestępcą, od atmocfery więzienia i związa- 
nych z nią nastrojów, zwyczajów i t. d. Rucho- 
me Karne Ośrodki Pracy pomyślane więc były 


przede wszystkim dla skazanych na kary adm'-4 
nistracyjne, a nie mogących jej zapłacić, prze- 
de wszystkim zaś dla ludności wiejskiej. Ro- 
boty, których Fundusz Pracy z tych czy innych 
przyczyn nie wykonywał, przejmowało więc Mi- 
nisterstwo Sprawiedliwości (ściślej; Departa- 
ment Więziennictwa) 1 spełniało je siłami owych 
wuęźniów, którzy nie mieli poznać się z wię- 
zieniem i mieli wyroki krótkoterminowe, Do 
robót tych należało osuszanie błot, bicie szos 
it. p. I właśnie tuiaj popełniano szereg kary- 
godnych błędów. Obywatel skazany w drodze 
administracyjnej na grzywnę, której nie mógł 
uiścić, musiał karę „odsiedzieć* i oto chłop do-| 
stawał wezwanie, aby się stawił do odbycia ka- 
ry akurat up. w czasie siewu albo podczas 
żniw. Nie pomagały prośby, podania ani za- 
świadczenia z gmin — musiał w gajgocętszym 
dla wsi okresie porzucić gospodarkę i pójść 
„na odsiadkę*, złorzecząc prawu i państwu. 
Gdyby się nie stawił, zabrałaby go policja, od- 
stawiając właśnie.. do więzienia, którego prze- 
cie miał nie zaznać, Ale na R, K. O. P, 


Mgr Stanisław Zagórski 
A e aaa a 


Powszechna d 


Dokonano wielce skutecznego zabiegu celem 
zabliźnienia zadanych szkolnictwu łódz- 
kiemu przez dziki iego okupanta niemieckiego 
Ten zabieg to świeżo uchwałona na posiedze- 
піч Miejskiej Rady Narodowej jednorazowa 
powszechna danina szkolna. 

Kto był świadkiem tego, w jakich waruhkach 
odbywały sie zapisy do szkół w styczniu i nau- 
ka w ciągu ubiegł cu szkolnego, ten z jed- 
nej strony stwierdzi niszczenia, które | 
po sobie zostawił wróg, z drugiej — żądzę wie- | 
dzy dziatwy i ofiarny trud nauczycielstwa. Nie- | 
liczne ocalałe sale świeciły pustkami. Po nich 


ran, 


| 


|hulał wiatr wnosząc przez wybite szyby zaspy | 


śniegu. Drzwi bez zamków, ziejące otworami, | 
w. których tkwiły kiedyś filongi, nie zabezpie- 


|czały przed mroźnymi powiewami i przeciaga- 
|mi. Od czasu do czasu strugi wody z topnieją- 


cego śniegu i deszczu zalewały podłogi i... gło- 
wy zebranych na naukę dzieci, grożąc zawale- 
niem się sufitów. Nauka zaczęła się па stojąco, 
a jeżeli siedząco, to na gołej, zimnej podłodze. 

Zabiegliwość nauczycieli, pomoc rodziców 1 
starania władz sprawiły, że sprowadzono z ruin 
i ruder trochę umeblowania, jakieś ławy ogro- 
dowe, połatano drzwi, oszklono okna. Zrobiło 


zagrzewała wszystkich nadzieja, że każdy dzień 
bliza do lata, do blogich powiewów ciepła, о! 
normalnego okresu remontów. 

Jstotnie w ciągu'lata dokonano wiele. 
stoliki i nowe sporządzone umeblowanie wy- 
pierają zwycięsko ogrodowe ławy. Z braku go- 


Ławki, 


wekslowych na pokrycie należności firmom, się- | 
gającej 20 milionów złotych. 


Tadeusz Zbigniew Hanusz 


Już w zamierzchłych czasąch podbojów | 
plemiennych i początkach tworzenia prymi- 
tywu polskiej państwowości, orzeł jako sym- 
bol książęcy, a więc jako symbol potężniej- 


szego nad słabszymi występuje niemal rów- 
nocześnie- z pierwszymi datami higtoryczny- 
mi, 


Na pytanie — skąd się wziął — trudnoj 
konkretnie odpowiedzieć, Аш Бы: 
prototyp naszego orła przywędrował па tar- 
czach germańskich wojowników aż z dawne | 
go imperium ceząrów w postaci orła rzym- 
skiego. 


Niewątpliwie jednak krwawe germańskie 
parcie па Wschód i budzący stąd respekt sła- 
bo lub wcale niezorganizowanych Słowian nie- 
tylko dla potężnych rycerzy ale i dlą ich zna- 
ków, zapoczątkowuje używanie orła јако 
symbolu i przez książąt piastowskich. 


Początkowo jest on bez wątpienia naślado- 
wany, później, z biegiem czasu, uzupełniany 
ina pewno wzorowany na naturalnym. Do- 
piero wiek XII — okres dzielnicowego rozbi- 
cia Polski, po śmierci Bolesława Krzywouste- 
go (1138 r.) dostarcza nam pewnych wzorów 
orła tego okresu czy to na pieczęciach, czy 
na rzeźbionych zabytkach nagrobkowych. 


Orzeł, jako symbol księcia, który pierwo- 
tnie właściwie tworzył państwo na czele sil- 
nej i bezwzględnej swej drużyny, staje się 
powoli i równocześnie godłem państwowym, 
zatracając z czasem swą różnorodność. Pow- 


Р 


Jrzeł, jako goa 


g 
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staje nawskroś polski typ Orła Piastowskie- 
goe 


Okres Kazimierza Odnowicieła (1038 — 
1058), a 'zwłaszcza ' Bolesława Śmiałego 
(1058 — 1079) i Władysława Hermana 


(1079”— 1102), kiedy to coraz silniej, wraz 
z napływem zachodnich artystów, rozwija się 
ruch artystyczny i budowlany w Polsce, prze- 
de wszystkim w Krakowie i w Płocku z całą 
pewnością wytworzył już doskonałego orła 
typu piastowskiego, zwłaszcza, że rzeźba ro- 
mańska lubowała się w przedstawianiu tego 
ptaka, będącegc symbolem św. Jana, 


Grobowce książąt śląskich już w XII wie- 
ku zdobią orły, przeważnie orły czarne, nie- 
rzadko również i czerwone. A orzeł ze Szczer- 
bca, pochodzący według  Morelowskiego z 
połowy XII wieku, czy orły na pieczątkach 
wieku XIII, łącznie z pięczęcią Władysława 
Łokietka są już doskonałymi tworami zarów- 
no w ogólnej sylwecie jak i w kompozycji 
szczegółów. 


z 


Orły Piastowskie rozmaitych książąt pol- 
skich w okresie ich słabości i zależności od 
marchii niemieckiej były bez koron. Pierw- 
Z koronę spostrzegamy na istniejących za- 
bytkach dopiero w XIII wieku na pieczęci 
[Pr zemysława Wielkopolskiego. 


i 

Poszczególni królowie, poczynając od Prze- 
mystawa. II, poprzez Łokietka, Kazimierza 
Wielkiego, Jadwigę i Jagiełłę, bardzo silnie 
popierają wszelkie poczynania artystyczne, 


| ocalałego nauczycielstwa po pięcioletnim po- 


anina szkolna 


Potrzeby sa jeszcze ogromne. Jeszcze dzisiaj 
są szkoły, w których brak okien i drzwi. Nauka 
sie odbywa. Ziębną nauczyciele i dzieci, które 
częstokroć są bez obuwia. Nim nastaną mrozy, 
i te budynki musza być doprowadzone do ja- 
kiego takiego stanu normalnego, bo to, jak jest, 
nie może być długo tolerowane ze względu na 
|dobro publiczne, na dobro dziatwy, na dobro 


gromie. 


Dlatego uchwalona przez MRN danina szkol- 
na jest jedynym środkiem, który dźwignąć mo- 
że szkolnictwo z upadku, w jakim się znajduje. 


2 


2% od uposażeń, 2 tysiące złotych od wol- 


nych zawodów, 500 zł do 50 tysięcy od przed- 
siębiorstw i instytucji zależnie od ilości zatrud- 
nionych pracowników i od rodzaju przedsię- 
biorstwa — nie jest zbyt wygórowanym cięża- 
rem. Ogólna kwota daniny, wynosząca około 40 
milionów złotych zdoła pokryć zaledwie najpil- 
niejsze potrzeby. 


Cel tak jest wzniosły i tak piekąco pilny, że 
ŻY może nikogo zbraknąć przy kasach, gdy tyl 
ko ogłoszone zostanie wezwanie do płacenia. 


Musimy dowieść, że jesteśmy dejrzałym spo- 
łecznie narodem i że zadane nam rany potrafi- 
my zabliźnić zbiorówym wysiłkiem szybko i 


| gdzież je miano organizować 
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Nr 


nieraz bardzo odległe od miasta, odstawiano 
oddziałami trzeha więc je było tworzyć. A 
„eżeli nie na te- 
renie więzienia? Pomimo więc pięknie opraco- 
wanych referatów i „celowych“ zarządzeń 
krótkoterminowiec przebywół w więzieniu po 
kilka tygodni, a nawet miesięcy nasiąkając je- 
go almosferą, c 


W zależności od potrzeb' różniczkowano też 
ludzi i na porzadkn dziennym bvła przerzuca- 
nie więźniów z terenn ich zamieszkania da 
Ośrodków odległych. W Czarnym Mlvnie pod 
Weiherowem pracowali przy bagien 
chłopi z tarnowski iegc. lwowskiego. kalawic- 
kiego lub kieleckiego: na Pólesie sprowadzana 
więźniów z że] poznańskiego lub Ślaska. 
Z chwilą ukończenia okresu kary wypuszczana 
ich na wolność i oto człowiek stawał hezradny 
wobec trudności nowrotu do domu Ofbrzymią 
rolę spełniał tu Patronat (Towarzystwo Opieki 
пай Więźniami), który na zasadzie porozumie- 
nia z Ministerstwem Komunikacji przesyłał by- 
łych więźniów darmo do miejsc ich zamieszka- 
nia. zaopotrujac ich przediem w odzienie, za- 
leżnie ой! pory roku i w żywność na droge, 
Uchroniło to niejednego od włóczęgostwa i 
związaną z niem konięcznością kradzieży. Ale 
w jakimżeż stanie fizycznym i duchowym lu- 
dzie ci wracali do swych domów! Nader. często 


osnszanin 


były wypadki zupęłnega wyczerpania pracą 
ponad siły, a jeszcze częstsze długotrwnłe i 
ciężkie choróby. Zdrowy wieśniak wracał do 


domu obarczony chronicznym zapaleniem S/a- 
wów, ostrym reumałyzmem, przewlekłym schn- 
rzeniem nerek i płuc, zły i złorzeczący wszysl- 
kiemu, co miał szanować. a swym rozgorycze- 
niem zarażał całe otoczenie, W prostalinijnym 
1650 rozumowaniu nie było miejsca na obwinia- 
nie sysiemu więziennego, winną była władza, 
a więc Straż, Departament, Ministerstwo, Sąd, 
Prokuratura — rząd, państwo. 


А Кага „dotkliwa“ była! Po odprawach na- 
czelników więzień w Departamencie Więzien- 
nietwa wracali oni na swe placówki i przeka- 
zywali podwładnym tę wskazówkę do wykona- 
nia. Rozkaz biegł wdół poprzez stopnie oficer- 
skie do przodowników, slarszych strażników i 
lądował u strażników albo nierozumiejącyci 
zadania, albo służbistów, albo-ludzi ledwa umie- 
jących czytać i pisać, albo upajających się wła- 
dzą nad poddanym mu człowiekiem, albo wręcz 
tępych, „Kara musi być dotkliwa* — więc bi- 
to, nięmiłosiernie bito (na kilku Ośrodkach hy- 
ły wypadki śmierci z pobicia), zamykano w lo- 
chach po szyję w wodzie, sławiano w komór- 
kach, w. których podłoga sporządzona była w 
len sposób, że ząmiast awykłej płaskości stopa 
napotykała na bruzdy, na ,przemian z szeregami 
ostrych wyniosłości długich desek zbitych ze 
sobą pod kątem: ani ustać, ani siedzeć na tych 
szeregach daszków nie było można. Można by- 
ło nalomiast mdleć i być cuconym wodą ze 
szlauchów, aby.po kwadransie znów zemdleć... 


Czy była to najwłaściwsza droga do resocja- 


skutecznie. 
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Przez ożwiate 


lizacii człowieka? Właściwy wydaje się raczej 
tytuł niniejszego artykułu: nie-resocjalizacja. 


= "mmm 
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związane z architekturą, rzeźbą i malar- 
stwem. Większe dzieła zdobią artyści herbami 
państwa, króla i fundatorów. Zarówno z tych 
ozdób jak i z majestatowych pieczęci krółew- 
skich widzimy, że każdy król zmienia swego | 
orła, pozostąwiając jednak pierwotną i zasad | 
niczą jego konstrukcję, 

Rzeźbiarze, złotnicy i rytownicy nie tylko | 
uzupełniaja godło państwa i królewski herb, 
ale upiększają je podług gustu swego i epo- 
ki, wzgłędnie królewskich zachcianek. Im 
dalej, tym bardziej przybierą na sile ewolu- 

Polskiego Orła, 

Ze śmiercią Jadwigi (1899) kończy się typ 
orła piastowskiego. Orzeł Jagiełły, znajdują- 
cy się na najwybitniejszej rzeźbie pierwszej | 
połowy XV wieku, na sarkofagu tego króla | 
na Wawelu, wnosi już pierwiastki nowe. 
Układ głowy przede  wśzystkim zapowiada 
orła okresu potęgi i mocarstwowości państwa 
Jagiellonów. Orzeł Jagiełły jest właśnie przej 
ściowym między typem piastowskim i jagiel- 
lońskim. 

W okres gotyku coraz silniej zaczynają 
wkraczać nowe prądy — w. rzeźbie polskiej 
panuje Wit Stwosz i Vischer — wreszcie w 
początkach XVI-go wieku wlewa się do Pol- 
ski ożywcza fala renesansu, a z nią całe ple- 
jady włoskich artystów, budowniczych i rzeź- 
biąrzy, Wspaniały rozkwit sztuk, popiera- 
nych namiętnie przez Zygmunta Starego i 
Żygmunta Augusta, piękny rozwój medalier- 
stwa i państwowych mennic, wszystko stwa- 
rza wymarzońe warunki dla pieczętarzy i ry- 
towników, którzy przeobrażają symbol pań- 
stwa, doskonale odzwierciądłając stylowo nie 
tylko epokę jego powstania, ale i królewskie 
aspiracje potęgi i mocarstwowości. Powstają 
wspaniałe oriy Zygmunta Starego i Zycmun- 
ta Augusta. udekorowane monogramami tyc zh | 
królów» ! 


| 


Ina ostatnim 2 Jagiellonów (1572), 


‘symbol polskości. 


Niestety, okres trwałej potęgi skończył się 
razem Z 
nim skończył się typ orła jagiellońskiego. 
Folska weszła w okres zgubnych elekcji. Ta- 
ki obrót rzeczy wykluczał naturalnie wytwa- 
rzanie się dynastycznego, jak poprzednio, 
typu państwowego godła. Odtąd każdy Król 
używa orła swego, częstokroć z orłem poprze- 
dnika lub poprzedników. 


Wybrane  najtypowsze: orzeł Zygmusta 
Iil-gó Wazy (1587—1632), Jana II-go So- 
bieskiego, (1674—1696) i Stanisława Augu- 
sta Poniatowskiego (1764—1795), obrazują 
przemiany Orłów Polskich w okresie królów 
elekcyjnych, 


W 1795 roku Polska jako państwo prze- 
staje istnieć, przestaje też istnieć Orzeł Bia- 
iły jako godło państwa — ale nie ginie jako 
Wszedł w krew, wytrwał 
wszędzie tam, gdzie było choćby najmniejsze 
skupienie Polaków. Naturalnie, nie mając 
państwa jako oparcia, przybierał rozmaite 
kształty i niemal w każdej dzielnicy od miej- 


jscowych upodobań, warunków i miejscowych 


dążeń, 


Poprzez wiekowy przeszło okres walk ө 
niepodległość, poprzez Księstwo Warszawskie 
(1807—1815), powstanie 1831 roku, poprzez 
szubienice 1863 roku, wreszcie przez Legiony 
1914 i Armie Polską we Francji 1917 doczekał 
się Niepodległej Polski, w której uchwałą 
Sejmu z 1919 roku zostaje znowu дупапу za 
godło Państwa, . 


Najazd hitlerowski we wrześniu 1939 ro- 
ku wykreślił ną przeszło pięć lat Orła Białe- 
go. Nowa epoka państwa demokratycznego 
stworzyła nowy motyw godła państwowego, 

"Чолу do Orła z 1919 roku, tylko bez kö- 
rony. 
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Wieczór dyskusyjny w Stronnictwie Demokratycznym 


W czwariek w dniu 22 września r. b. 
w lokalu Związku Młodzieży Demokra- 
tycznej, przy ul. Piotrkowskiej 89 z ini-| 
cjatywy Zarządu Stronnictwa' Demokra- 
tycznego odbył się wieczór dyskusyjny 
па‘ wyszczególńniony w nagłówku temat, 
tak bardzo aktualny w obecnej chwili. 
О zainteresowaniu tym tematem świad- 
czy fakt, że wieczór dyskusyjny zgro- 
madził liczny zastęp działaczy społecz- 
nych i politycznych, Obecni byli ponad- 
to członkowie zarządu Stronnictwa; rad- 
ni miejscy i działacze Stronnictwa. 


sztem „państwowych”; więc wszystko, 
co niema charakteru politycznego czy 
policyjnego zostawić dła samorządu, 
a dla innych spraw np. wydawanie pasz- 
portów zagranicznych, pozwolenia na 
broń przydzielić do zakresu działania 
„specjalnych organów np. komisariatów 
czy starostów. Podnieść należy obecnie, 
że całej reorganizacji dokonuje się kosz- 
tem samorządu, jaskrawy przykład: ście- 
rały się sprzeczne opinie na terenie 
miejskiej rady narodowej w sprawie cen- 
nika kominiarskiego. Wszystko to okazu- 


Z bardzo "ożywionej. dyskusji, јака | 18, i RA 
je się nie potrzebne, bo oto z prasy — 


wywiązała się nad problematyką zagad- 


nienia „Samorząd, czy administracja" |2 ogłoszeń dowiadajemy, że już nie wię- 
przytaczomy parę przemówień, przede | С) prezydent czy w jego zastęp- 


stwie wice-prezydent całemu światu ogła- 
sza, że ustalił taryfę kominiarską, Wy- 
starczył do tego podpis kierownika od- 
działu przemysłowego starostwa śród- 
miejskiego. Теп fakt właśnie naocznie 
przekonuje, że obecny kierunek rozbudo- 
wy województwa prowadzi prostą drogą 
nie do rozbudowy samorządu lecz prze- 
ciwnie do ograniczenia jego zakresu do 
minimum. Jeszcze byłaby druga droga 
do rozbudowy samorządu przez decentra 
lizację, a więc podział Łodzi na dzielni- 
cowe samodzielne, jednostki samorządo- 
we. Przyjmując, że obecnie Łódź ma oko- 
ło 500.000 mieszkańców, możnaby podzie- 
lić np. na 3 dzielnice — miasta o 150 do 
200 tysiącach mieszkańców, 
własną Radę Narodową 
miejskimi — i starostwami, mającymi 
ściśle określone funkcje i Miejską (Wo- 
jewódzką Radą Narodową) dla całego 
miasta z prezesem i prezydentem na 


wszystkim przemówienie naszego preze- 
sa Stronnictwa Demokratycznego wice- 
prezydenta Gallasa Kazimierza,' następ- 
nie przemówienie wiceprezydenta miasta 
Duniaka Stanisława, oraz przemówienie 
ławnika Edwarda Wróblewskiego. 


PRZEMÓWIENIE  WICEPREZYDEN- 
TA KAZIMIERZA GALLASA 


” 

Na podstawie ustaw z 1944 r. samo- 
rządy dwóch miast polskich, a mianowi- 
cie Warszawa i Łódź mają być woje- 
wództwami „środzkimi”, t. zn., że prezy- 
denci zachowując tytuł prezydentów, 
będą równocześnie pełnić funkcje woje- 
wodów „środzkich” — oznacza to dla 
każdego mieszkańca tych miast sukces 
idei samorządu, bo przedstawicielowi 
samorządu przekazano również załatwia- 
nie spraw dotąd załatwianych poza sa- 
morządem przez organa państwowe. 
I dla samorządu powinna powstać tyl- 
ko kwestia, jak te sprawy będą załatwia- | 
ne, t j. czy dla nich będzie stworzony 
inny aparat, czy też będzie włączony 
do istniejących już oddziałów samorzą- 
du. Tak było przed wojną w Warszawie, 
gdzie istniały specjalne starostwa, zała- 
twiające słównie sprawy policji i sprawy 


> 
zt 


krąłyczny, ale kosztowniejszy, gdyż wy- 
magałby nie zmniejszenia, ale powięk- 


szenia ludzi zatrudnionych, a przecież 


mówiąc o znacznie powiększonych wy- 
datkach. 


z tym związane, w, Krakowie, gdzie | zgodzić na budowę województwa jak do- 
obok prezydenta istniała Komenda Mia-| tychczas bez jakiejkolwiek podstawy, beż 


sta, która załatwiała tylko sprawy! 
polityczne, U nas w Polsce demokratycz- 
nej, jakkolwiek nie ma dotąd rozporzą- 
dzenia czy ustawy regulującej te spra- 
wy stwarza się w Łodzi fakty dokonane, | podkreślić należy, że i dziś kierownictwo 
świadczące o parciu w przeciwnym kie-| samorządu nie jest całkowicie niezależne 
runku А. mianowicie utworzono na te-|od władz państwowych; przeciwnie ma- 
renie Łodzi — trzy starostwa grodzkie, | ją one prawo kontroli, a przez Rady Na- 
włączone wprawdzie formalnie do Za-| rodowe przysługuje im prawo kontroli 
rządu Miejskiego jako I. Instancja,i do|nad prezydentami miast, którzy zresz- 
ich kompetencji wiącza się sprawy urzę-|tą wybierani przez Rady Narodowe mu- 
dowe załatwiane przez samorząd, a więc| szą być zatwierdzani przez odnośne mi- 
np. starostwo grodzkie przejęło zała-| nisterstwa. 
twianie spraw przemysłowych, rozdaw-| __ 6 е Е 5 
nictwo karteli pee boy oA wymie- PRZEMÓWIENIE WICEPREZYDEN- 
rzanie kar i kary za przestępstwa podat- TA m. Łodzi ST. DEDO і 
kowe, ma przejąć sprawy mieszkaniowe Proszę obywateli, ja chciałem рәкивЛуе 
йр. czyli, że podług dotychczasowego tę sprawę z punktu widzenia demokraty- 
kierunku rozwojowego od samorządu| 221280: а WiĘC prezydent —— wojewoda 
w. jednej osobie to jest pierwszy wypa- 


odejdą wszelkie sprawy regulujące bez-| т, 4 i kc ; 
pośrednio stosunki ludności miasta Ło- dek w naszej Rzeczypospolitej. Zachodzi 


chaosu, dlatego właśnie zebraliśmy się 
dziś, żeby tę sprawę wspólnie omówić, 
by wstrzymać parcelowanie > samorządu; 


: 2 T а r 1 | Jaw ig КАР 
dzi, ztym, że przeciw orzeczeniom tych- | РУ Жы czy ustawoda Б miał na myśli 
że będzie odwołanie jedynie do 2 in-|POWiEkszemie samorzącu, czy роштеј- 


stancji, którym będzie prezydent miasta | Ее samorządu? W zależności jaką 
działający w tym wypadku јако моје- | ‹ - : 1 ә © 
woda grodzki. Sprawy więc, dotychczas |i rozwiązania, Ustawodawca powołując 
załatwiane przez samorząd stają się wojewodę grodzkiego miał na mysli roz- 
atrybutem starostw, a więc organów ad- |Szerzenie samorządu. Skoro miał na my- 
ministracyjnych zależnych służbowo je- 

dynie 04 wojewody, podobnie jak na- 
czelnicy wydziałów, którzy będą podle- 
Бас służbowo jedynie wojewodzie. 


asz 


da jaką.zakłada się na terenie n 
miasta i to co się dzieje to jest pomniej- 


rządu. | - 
Forma jaką się wprowadza może być 
różna, forma może wnieść rozszerzenie 


Samorząd jako taki nie będzie miał| 
wpływu na załatwianie spraw, a będzie jel 
miai aparat czysto urzędniczy. Nic więc 
dziwne że w istniejących wojewódz- | 
twach zakres działania jest w porozu* 


4 


БО, 


morządu. Ponieważ to jest początek, 


mieniu z samorządem znacznie mniej- nej chwili może być szkod 

szy, co można wywnioskować z lićzby | można powiedzieć, że to musi być pom 
ЕЕ рта, BÓL 1 WRACA | z в д 

pracowników. Podczas gdy urząd woje- | niejszeniem kompetencji. To co się obec- 


wódzki na województwo łódzkie liczył | 
przed wojną kilkuset pracowników, tę 
liczbe samorządowych pracowników w 
Łodzi trzeba obliczać na tysiące, 


Trzeba 


en 
zenie 


nie dzieje jest pomniejs m, ja nie 
mam na myśli wiceprezydentów, bo waż- 
niejsze jest Kolegium. Jeżeli uwzględni- 
my, że wiele'czynności spełnianych przez 
że Samorząd są odsyłane do starostw, któ- 


stwierdzić, dotąd niema 


3 L k u 4 + эттїї 5 4 ТЕТЯ Gamar? 

ustawy dokładnie określającej zakres| re się usuwają z pod wpiywu samorz 
1 i 1 - at 1 Н { io 14 tna = 1 RPYTEPOTPZ = e 
działania województwa i sposób urzędo= | du, to jest wybitną akcją rozszerzania SiĘ 
wania, a więc tembardziej jest obowiąz-| w kierunku pomniejszenia kompetencji, 


4 у - 
to jest nie zgodne z duchem с 


kiem samorządowców — demokratów e ) с 
Należy przypuścić, że іо jest ekspety 


do rozbudowania samorządu w tym kie- 


damy odpowiedź, takiego należy szukać | 


„niokracji. 


runku, by funkcje tegoż rosły nawet ko-| 


czele. Ten drugi sposób byłby też demo-| 


odczuwamy taki straszny brak ludzi nie| 
Dlatęgo uważam, że nie możemy się| 


wiedzy Rady Narodowej, na tworzenie | 


TYGODNIK 


DEMOKRATYCZNY 


ment prezydenta Mijala, bo takiej usta- 
wy nie ma, ale sądzę, że powinniśmy za- 
pobiec aby rzeczy sprzeczne nie wpły- 
nęły na ustawodawstwo zwyczajowe. 
Stwierdzam, że, odsunięcie Zarządu 
Miejskiego od wpływu na kształcenie się 
życia po linii Województwa Grodzkie- 
go jest pomniejszeniem wpływu Samorzą 


|du, jest daleko większym pomniejsze- 


niem niż na terenie mniejszych miast, 
gdyż wchodzą w orbitę kształtowania się 
nowych władz, a więc jednoosobowy pre- 
zydent ma wpływ, a Zarząd Miejski nie 
ma prawa podejmowania takich, cży in- 
nych uchwał, poczynań po linii praw wo- 
jewódzkich — to jest pomniejszeniem w 
porównaniu,do Piotrkowa — Rada Wo- 
jewódzka ma wpływ i na Wojewodę, a 
tutaj Zarząd Miejski nie ma wpływu i to 
jest sprzeczne z duchem demokracji, Na- 
leżałoby na terenie Rady Miejskiej omó- 
wić rzecz tę dokładnie i jako opinię Ra- 
dy Miejskiej "przesłać do Ministerstwa 
Administracji Publicznej, która rozpa- 
trzy i uzna to co będzie najlepsze i zgod- 
ne z duchem demokracji. Należałoby w 
tym kierunku zebrać materiał poprzez 
prasę nawet i odesłać do Ministerstwa 


społeczeństwo zapatruje się na te rzeczy. 


| Sprawa wzmocnienia Samorządu jest ja- | 
|sna. Miejska Rada Narodowa ma wpływ 
|na Instytucje państwowe, z tego wynika, 
mających 
z zarządami | 


że ma: możność kontrolowania wszyst- 
kich placówek, to nie ulega wątpliwości 
— ustawodawca miał na myśli rozszerze- 
nie kompetencji Samorządu. 

Prezydent jako Wojewoda powinien 
mieć Wiceprezydentów jako Wicewoje- 
wodów. Że wszystkie sprawy miasta po- 
winny być przynależne do Zarządu Miej- 
skiego, a ściśle ograniczone do spraw po- 
licyjnych jak: pozwolenie na broń, pasz- 
porty; powinien być stworzony aparat 


wy załatwiała, a jest nonsensem, żeby 
sprawy te były załatwiana przez Maś 
strat. Ja przyznAim się, ze zdziwieniem 


Uważam, że do spraw  policyj- 
być ośraniczone wy- 


rostw. 
nych, które mają 


wątpliwości, że to jest interpretacja ор, 


2 


4. 


wę na konferencję рагіујп 


| wych było wyrazem tendencji opinii ogó” 


śli rozszerzenie samorządu — io meto-| 
ебо | 


szeniem w swoich kompetencjach samo- 
|) 


samorządu i tak,samo pomniejszenie sa- | 


więc ujęcie јеј jak to jest w obec-|w slarej siedzibie przy ul. 
liwe. Ale nię| Dzięki wysiłkom 


PRZEMÓWIENIE ŁAWNIKA 
EDWARDA WRÓBLEWSKIEGO 


res 


„Jesteśmy w. ok 
пїе nowych form życia społecznego, a s 


nowimy największy kompleks: gospodar- 
czy. Jeżeli chodzi o zdobycze socjalne 
pod względem zajmujemy naczel- 
ne miejsce, a poza tym jesteśmy nieoli- 
cjalną stolicą Polski. Nie mogę sobie wy- 
obrazić, żeby zajęte stanowisko najwyż- 
szych teprezentańtąw władz miejsco- 


түү 
у 


tu, albowiem wszelkie narzucone formy 
powinny być wyrazem potrzeb społeczeń- 
stwa, W historii wszelkich przemian spo- 


Administracji Publicznej memoriały, jak. 


Dyrekcja Policji, która będzie te spra-| 
ар. 


patrzyłem па tworzenie się trzech sta-| 


starczyłoby jedno starostwo, Nie ulega | 


Dra> Misi: ależy przekazać tę ѕрга-! д 
rrez. Naj ala, nalezy przekaze 2 ѕрга |powiedz 


a”| £ 


F 14 | Wolew 
| morząd jest najczystszą formą tworzenia | Wojewodę 


| sie tego życia. Stwierdzamy , że dziś sta-| 


Str, 3 


tym zagadnieniem i obawiam się, żeby 'to 
co z mego punktu widzenia stanowi z da- 
wien dawna przynależność demokracji — 
samorząd — nie uległo zniekształceniu. 
Stwierdzam, że dzisiaj jest hałas, lecz 
nie dziwię się temu. Jest to zjawisko 
przejściowe po każdym katakliźmie. Wy- 
obraźmy sobie co będzie dałej, jeżeli dziś 
Ministerstwo Administracji Publicznej 
i Ministerstwo Aprowizacji nie może 
znależć wspólnego języka, jeżeli chodzi 
o zakres działania agend 11 instancji i co 
będzie jeżeli stworzymy mnóstwo komó- 
|rek? A teraz od strony szarego obywa- 


tela. Пе to ponadto spowoduje ға» 
тей. zanim obywatel  przyzwyczat 
się, do którego biura jest przynależ- 


пу. Dzisiaj w okresie braku ludzi jest 
dążenie do centralizowania, a nie od- 
wrotnie. Ja rozumiem oddzielenie instyt. 
| Wojew. Grodzkiego od zagadnień pro- 
| winejonalnych, ale nie rozumiem do cze- 
go zmierza to rozproszkowanie sfery 
wpływów. + Stwierdzam, że nie, leży to 
w interesie miasta, a ponieważ interes 
miasta jest ważniejszy od interesu jed- 
nostki słuszne” jest stanowisko reprezen- 
łantów miasta występujących w obronie 
parlamentarnych uprawnień samorządu. 


PRZEMÓWIENIE ОВ, JASZCZAKA 


„Proszę obywateli nie mogę sobie wy- 
obrazić, że Prezydent stoi na czele jako 
Wojewoda, a jego zastępcami są naczel- 
nicy, a nie Wiceprezydenci. Dziwny sy- 
| stem, którego' nie mogę pojąć; jeżeli ist- 
|nieje miąsto wojewódzkie, na: którego 
czele stoi prezydent i wiceprezydenci, to 
wydaje mi się, że kompetencje naczel- 
nika wydziału są mniejsze niżeli Wice- 
prezydentów. 


PROF. DR HILAROWICZ MOWI: 
Prof. Hiłarowicz powiedział m. in: 
„Kiedy mówiliśmy z ob. Wiceprezyden= 
t 7 7 


tem о tych sprawach, їо długo myślałem 
tych kwestiach i. muszę przyznać, że w 
Administracji to jak w medycynie. Nie 
wiadomo jaką postawić diagnozę. 
Stworzenie Wojewody - Prezydenta 
t zjawiskiem po raz pierwszym w Pol- 
W Lodzi dano mu kompetencje Wo- 
swody Grodzkiego, w ustawodawstwie 
iane jest, że prezydent załatwia 
sprawy przy pomoty urzędników. 


OB. SZCZEPANIAK: 


Ob. Szczepaniak mówił m. in.: „„Usta= 


jes 


| 
sce, 
je 


ie tworzenia zupe!-| wodawstwo stwarzając Wojew. Grodz- 


( 


kie w osobie prezydenta miasta stwarza 


Grodzk. to nic łatwiejszego 
jak stworzyć taki dział. Zapytuję co po- 
zostaje dla władz państwowych? Spra- 
wy polityczne ma Urząd Bezpieczeństwa. 
Pozostałyby kwestie gospodarcze i znów 
pytanie — czy kwestie gospodarcze są 
ściśle związane z miastem. Należałoby 
dojść do tego, со było intencją stworze- 
nia Wojew. Wszystkie sprawy gospodar" 
cze i wojewódzkie spełnia Wojewoda, a 
na terenie miasta takim samym Woje- 
wodą jest Prezydent i Wiceprezydenci. 
Nie możemy zrozumieć istoty rzeczy, 
dlaczego Samorząd nie może być roz- 


lecznych byliśmy świadkami, że najbar- 
dizej liberalne zdobycze były przez jed- 
nostki zniekształcone w swej istocie aż 
do | 


szerzony. Uważam, że wszystkie zagad 
nienia miasta natugy sanitarnej i gospo- 


rzywrócenia wstecznej formy cesar- darczej powinny się połączyć w rozsze- 


stwa. — Głęboko zastanawiam się nad|rzonych kompetencjach“. 


` Rada Miej 


W- piątek, dnia 28 
| pierwsze posiedzenie Miejskiej Rady Narodowej 
Pomorskiej Nr t6, 


Zarządu Miejskiego zarówæo 


nb, miesiąca odbyło się 


і przyległe apartamenty zostały pięk- 
zaopalrzone w odpowiedni 
d, Z okażji powrotu Miej- 


sala 
| nie 
pragt mebłowy i t 


odświeżóńe, 


| 
{ 


skiej Rady Narodowej- do swej przedwojennej 
siedziby, przewodniczący Miejskiej Rady Na- 
rodowej min, 1, S. Haneman wygłosił okołicz- 
nościowe przemówienie, w którym podkreślił 
| znaczenie tego faktu na tle minionych wa- 
ranków politycznych. na Пе nowej rzeczywisto» 
ści polskiej Pieknego przemówienia min. Ha- 
пепий 7 członkowie Rady wysłuchali w pełnym 
skupieniu. 

Ж poszczególnych spraw, jakie były na po- 
rządku dziennym wymienić nałeży sprawę da- | 
lotny szkolnej (piszemy о {уш na innym miej- 


ska wróciła do swego gmachu 


| seu) 
kowych i 


przemianowania ulic, szereg spraw podat- 
ста: 


Wśród członków obecnej Kadencji Miejskiej 
Rady Narodawej.zasiada wielu przedwojennych 
wybiinych działaczy samorządowych i politycz- 
nych, znanych dobrze Łodzi od łat, jak: wice- 
prezydent Gallas Kazimierz, min. Haneman Гай 
Stefan, prof. dr Tómaszewicz W. Edward An- 


|drzejak, wiceprezydent Eugeniusz Ajnenkiel, 
wiceprezydent Duntak Stanisław, Henryk Wa~ 
lehowicz, ławnik Edward Wróblewski, inż. Li- 
lwia; krzewski, Przybył-Stalski, ławnik L, 
Szymański, Rutkowski Józef, Kowalski, Slani- 
sinw Jaszczak. 

| Dzięki obecności w Łodzi Rady Narodowej 
wielu fachowców samorządowych prace Rady 
|Miejskiej i jej obrady cechuje wyjąlkówo wye 
soki poziom i ton. iw. 
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krańcowymi ele- 


Zajęli oni 
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ziły kule skrytobojcó» 
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skutek polaczenta л 


strom etwa Społeczeństwo nasze ze wstrętem i oburze- 


tych 


A Er 


niemi odwraca od faszystowskich 


sko więcej «niż  „wyczekujące”, boj siç 
wręcz proniemieckie. W Radomiu zawarli|sposobów przejawianią swej działalności. 


układ z gestapo o zaprzestaniu,walk dla pro- :twienie porat ісе к kastetem czy* Te- 
wadzenia A przeciwko ZSSR. Później wolwerem nie należy do tradycji polskiej 


nastąpił ro г NSZ, część p demokracji 


ia do 
Н 


rzystąn 


АК, inni сцене) li swą działalność pod| Qdwracała się ona już i potępiała pamięt 
szyldem NSZ. |пе рор ynych grup oenerowskich. któ- 
Jedna brygada wycofała się wraz z armią|re roz y od „pikietowania* sklepów 
niemiecką z « Pols ki, posuwając  sięjżydowski y później popisać się zamo- 
aż м R amtąd rozpoczęła akcję |zwańczym ..marszem'' na Myslenice. co mia- 
saho na Wienia naszym, dążąc dolło dowodzić łączności „duchowej“ ż podob- 
obalenia ustroju demokratycznego. nymi marszami w środkowej Europie. 
Ponieważ organizacja. jest nie popula rna.| Demokracja polska nie chce, by Kraj nasz! 
Sci wają się m pod inne ын powania obecnych  spadko-| 
stosowaniem 1 innych krajowych .faszy- 
jnych w śtosunku do ujat w ać h Zachodu za kraj 
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rewolwery 1! 


zostało | 


Wówczas sprze- | 


| John Mack, braz przewodniczącego fran- | 


że | 


MOKRATYCZNY 


zania SPOŁ 


W dniu Spółdzielczości Ары się w 
sali Centralnego Robotniczego Domu Kul- 
tury uroczysta akademia, w której wzięli 
udział premier rzadu 
Morawski, prezydent miasta Łodzi, 
Mijal. wicewojewoda łódzki 


dzielni R.P., 
cznych, Samopomocy Chłopskiej, i 
zków Zawodowych. Również byli- obecni 
goście zagraniczni w osobach — posła do 
| parlamentu brytyjskiego, Labour-Party ob. 


cuskiego ruchu ółdzielczego ob. Co- 
| lombain. 

Akademię rozpoczęto odegraniem hym- 
nu narodowego i powołano prezydium, na 
czele z ob. Zalewskim, jako przewodni- 
czącym. 


Pierwszy zabrał głos poseł do parla- 
ма brytyjskiego ob. John Mack, wita- 
zgromadzonych w imieniu 9 i pół mi- 
na spółdzielców Wielkiej Brytanii. 

„Anglia była zawsze zwolenniczką swo- 


nen 
152 
т. 
Пот 


| Боду małych narodów i zawsze walczyła 


o wolność uciemięrzonych. Obecnie, po 
zakończeniu wojny, zacieśniaią się węzły 
przyjażni i współpracy między Polską od- 
radzającą się na, zasadach demokracji, 
i demokratyczną Anglią. Anglia dołoży 
ze swej strony starań i wysiłków, by przy- 
czynić się do odbudowy Polski. W Polsce 
spotkałem ludzi dobrych. Ludzi nade wszy 
stko dzielnych i prawych. Wierzę, że na- 
ród palski pokona wszystkie trudności“. 

Po entuzjastycznych oklaskach, następ- 
nie zabrał głos przewodniczacy francus- 
kiego "ruchu spółdzielczego, 'pan Golom- 
bain, reprezentujący jednocześnie Między- 


narodowe Biuro * Pracy, które zrzesza 
przedstawicieli 50 narodów. W swej wę- 
drówce po całej Europie ob. Colombain 


ruchu spółdzielczego 
poszczególnych krajów. W Polsce zatrzy- 
mał się zaledwie przez kilka dni, lecz to 
wystarczyło, by go utwierdzić, w przeko- 
kananiu, że nigdzie róla Spółdzielczości 
nie jest tak zrozumianą jak właśnie w Pol- 
sce. 
Prezydent 


obserwował rozwój 


miasta ob. Mijał podkreślił 
wielki udział Łodzi w ruchu spółdzielczym 
i wyraził nadzieję, że miasto nasze, 


R. P. ob. Osóbka- 
eb. | 
ob. $zudziń- | 
|ski, członkowie Związku Rewizyjnego Spół 
przedstawiciele partii polity- |: 
Zwiąż | 


cen- | 
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dzielczości w Łodzi 


przedstawiciela Samopomocy Chłopskiej 

delegata Okręgowej Rady Związków Za- 
wodowych — na zakończenie przemówił 
premier Osóbka - Morawski, witany en- 
tuzjastycznie oklaskami, wyjaśniając pod- 
łoże ruchu spółdzielczego w rzeczowym 


przemówieniu, kończąc je słowami: 
| 


„Najlepszą formą uspołecznienia jest 
spółdzielc: która obok elemeniu pla- 


nowania i uspołecznienia wnosi niezwykłe: 
cenny element kontroli społecznej, naj- 
bardziej dziś skuteczny środek przeciw 
wszelkiego rodzaju skrzywieniom, wobec 
interesu społeczńego i przeciw  naduży- 
ciom oraż przeciw przerostowi biurokra- 
cji. 


T. Z. H. 


Studium 
dziennikarsko - publicystyczne 


(h) P Akademii Służby Publicz- 
nej w Łodzi powstaje jednoroczne Stu- 
|dium Dziennikarsko-Publieystyczne. 

Program Studium obejmuje historię 
prasy, organizację redakcji i admini- 
strację dziennika, wiadomości z tech- 
niki drukarskiej, prawo prasowe, za- 
dania referentów prasowych i inne 
przedmioty ogólne. .W części specjalnej 
wiadomości gospodarcze. w prasie, 
ćwiczenia w przeglądzie prasy zagra- 
nicznej, sprawy administracji publicz- 
nej, zagadnienia "spółdzielczości, spra- 
wy rolnicze z ruchu chłopskiego, spra- 
wy robotnicze, sprawy samorzadowe, 
sprawy ziem zachodnich w prasie itd. 

Wykłady odbywać będą w godzi- 
nach wieczornych, Zapisy kandydatów 


WMA 
“у 


ве 


i kandydatek na - słuchaczy Studium 
przyjmuje Sekretariat: Akademii Służ- 


by Pnblicznej w Łodzi, ul. Radwańska 
4, codziennie w godzinach od 14—17-е]. 


Z żeatru W, P. 


Teatr WP gra codziennie (w niedzielą 
dwa przedstawienia рр. i wieczór) kome- 
|dię „Lekkomyślna Siost Perzyńskiego 
|w reżyserii Obsadą: Gó- 
recka, Górs Bogucki, Gro- 
licki, Daczyń Dekoracje Da- 
szewskiego, 
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sanizmie narodu przez okupanta—było dość |zaimponowały. zumniewawczej Stronnictw Politycznych, | SKIZ* Zapolskiej 
Ў tywnego mandatu wysunął końcepcje| Niemcy będą się musieli zadowolić mini- 
|mandatów indywidualnych, przy czym Ro-| malnymi реа Sprawy finansowe 
sja gotowa byłaby objąć mandat nad Ery- przedstaw iaja natomiast pewne niebezpie- 


WYDA 


Эз 


ska ogromem swego rhęczeń-| nież informacji prasie szwajcarskiej о 
stwa i zdecydowanym "oporem wobec| Polsce, 
przemocy miemieckiej budziła wielkie Буш W  potzyinym piśmie szwajcarskim 
patie w narodów świata w  czasie| „Neue Zuricher Ze itung” ukazał się obszer 
wojny. Nie szczędzono też jej obietnic пу artykuł, omawiający sytuację gospo- 
pomocy i poparcia w przyszłej odbudo- | darczą Polski. _ 
wie z ruin teutońskich spustoszeń. Po za- Autor analizuje strukturę i niezdrowe 
kończeniu wojny jednak świat ugrzązł w |stosunki gospodarcze Polski przedwrześ- 
troskaca i kłopotach najróżnorodniej-|niowej, z których kraj,na skutek głodu 
szych. Obietnice posz raczej w miepa-|ziemi na wsi.nie mógł się podźwignąć. 


Mimo specjalne klęski i wynjszcze- 
nia Polski, dotychczas nie widać, aby mia- 
no nam udzielać jakiejś specjalnej pomo- 


W drugiej części omawiane są gospodarkę 
cze możliwości Polski, ро odzyskaniu ziem 
zachodnich. Gazeta stwierdza, że wartość 


С 


cy. Mieści się ona w skromnych, wobec | produkcji na głowę ludności będzie obec- 
gigantycznych, rozmiarów potrzeb, ramach | nie o wiele wyższa, niż przed wojną. Ga- 
ogólnej akcji U.NIRJR.A., która nas bynaj |zeta dochodzi do wniosku, że istnieją béz- 


sprzecznie gospodarcze i społeczne 
żenia dla rozwoju gospodarczego nowej 


Polski i że pod wielbma względami będą 


mniej mie fawofyzu 
Trzeba 
wali 


świat zainlereso- 
o лаз, о na- 


więc, abyśmy 
Polską, aby wiadomości 


pracy, naszych wysiłkach i naszych|one znacznie lepsze aniżeli w okresie 
kach docierały jaknajdalej i jaknaj| przedwojennym. 
Konieczna jest pod tym względem] Z wielkim zainteresowaniem śledzone 


W 
według ostatnich doniesi 


obrady w dynie zosta- 
ły, 1, zakończo- 
ne. Jąkie były wyniki konferencji dokta- 
iewanych przez niemieckie źródła | dnie jednak nie wiadomo. Szczegóły obrad 
uprzedzeń. Dz wyrabia- | trzymane są cze w tajemnicy. Zasad- 


nam złą opinię po świecie, kolportowali |niczych uchwał nie powzięto. 


i rzetelna propaganda. Bowiem elkiej Piątki Lo 
ze jest nieporozumień i піелго- 


a mieraz i starych, latami uprzed- 


iesiątki lat су 


kłamstwa i oszczerstwa, Niektóre z tych| Doniesienia prasy były dość sprzeczne, 
upiorów germańskiej złośliwości i niena-| Pisano o poważnych rozdźwiękach, pisa- 
wiści pokutują jeszcze. no też o uzgodnieniu niektórych  poglą- 

Z uznaniem należy, podnieść, że cz -|dów. Zdaje,się nie чей kwestii, że pew 
ne są pewne wysiłki w kierunku uświa-|ne trudm ryłaniały, nie 'z9- 
domienia zagranicy o polskiej rzeczywi-|siały pi , Sprawę granicy ju- 


azano 


łoskiej 


stości. ©to obecnie Stok, Mic hałowicz, kie-| gosłow iańsko spec- 


zało- | 


treą i Trypolitanią, Omówiono również 
sprawę zawarcia pokoju z Rumunią, But- 
garią i Węgrami, sprawę reorganizacji 
rządu w Grecji. Co do tego ostatniego za- 
gadnienia, rządy W, Brytanii, USA i Fran- 
cji ogłosiły deklarację, stwierdzającą, że 
tylko rząd wybrany w wolnych wyborach 


może zapewnić Grecji sp ji przepro- 
wadzić sprawiedliwy ple t w ё Ra 
jej przysziego ustroju. Państwa te posta- 


nowiły wysłać do Grecji specjalnych amba 


sadorów, którzy mają informować o prze- 
biegu akcji przygotowawczej i samych 
wyborów. 

Omówiono również na konfe rencji Lon- 


dyńskiej sprawę pokoju z Finlandią, spra- 
wę Persji oraz doniosłe i skompli kowane 
zagadnienie Dardaneli. Jak dalece 
rencja posunęła się na drodze uzgodnie- 
ile wszystkich tych problemów, nie. zo- 
stało jeszcze ujawnione. 

W prasie Spo aE 
raz „ukazują się ubolewania 
komo ciężkiej doli Niemiec 
chwili. Przedewszystkiem 
to winę, jeśli istotnie byłoby tak 216 
w Niemczech? Czyż nie chcieli wojny i 
nie ubóstwiali fuehrera za to właśnie, 
rzucił się na podbój Europy i zgotow 
rzeź narodów? Ale ato z ogłoszo prze 
gen. Eisenhowera sprawozdanie o stanie 
rzeczy w amerykańskiej strefie okupacyj- 
nej wynika, że sytuacja w. Niemicze j 
znacznie 1 położenia w Be 


lepsza od 
czy innych ONZ ch 


ze 


rykańskiej 
na temat 
w obecnej 
kto ponosi 


raz po 


rze- 


za 


przez teutor |. | 
Komunikat m. inn, poda ЖО; że do- 
tychczas nie ma głodu w amerykańskie j| 


rownik delegacji polskiej na międzynaro- jalnej K om zasiępc: że Komisji|strefie okupacyjnej. @udność cywilna mo-| 
dowy 2 d Opieki nad Dzieckiem, odby- ї( projekt u ynarodo-|że się wyżywić dzięki zapasom, które ma- 
wa см, po Szwajcarii, wygłaszając portu u, który ma AS wol-| leją dnia na dzień. Plan żywnościowy 
sze eg odczytów, przes dstawiających zbrod| п stem do sprawy kolonii wło-|na rok 1946 prz duje wzmożenie. zbio- 

nie niemieckie w Polsce, Udziela on rów- ski ch, Związek Radziecki wzamian kolek: |rów kartofli i zboża. Jeśli chodzi o mięso,| 


konfe-| 


czeństwo infl Тасі gdyż wydatki władz sa- 
„ają zazwyczaj dwu 
sumę wpływów. 


Obieg pieniędzy 
З; а prz 


morządowych przekra 
kr otnie 


ardów i ekrącza kilkakrot- 
zedwo jenny. 

obrabowanych i 
nych przez teutońskie hordy krajów nie 
walczą ze znacznie większymi trudnościa- 
mi, których to ludność „musi znosić 
ograniczeń i prywacyj о wi iele uciążli- 


zdewastowa* 


wszych! A pod! że niemczyz 
na opływała we f rała się i 
opychała przez 6 lat wojny 5 rozpuku, 
że w żarłoc 05 nie znali oni wprost 


miary, 
co się 
rze 
jach b, 
dność м 
pracą przymusową 
mi warunkami egz 
setkach tysięcy 
we p boz 

Natomiast tylk = 
gą dalszę informacje komunikatu o podj 
ciu w, Niemezec działalności „postępo 
rych partii PODIYCZRYCH “Rzecz jasna, że 
io аде omite parawany dla ji 
ist ycznej. 


wydzi 


ic pokonanym narodom, 
tylko dało, i 


eta raczej 
i nędza w Кга- 
зада na lu- 


stencji. Nie mówią 
ch, co przeszli straszli- 
! -ntracyjnych 


enia budzić 


zczy* 
stron- 
rmański 
robotę. 


Ide mili- 
tari m niemiecki 

Niemcy 
swobody 


miliony 
rzy woje 


m kraji 


mywać twardy a wcw, 
zanim п chowa Się nowego pokole 
nia, moż о. То wychowanie winno 
być -ujęte tyślane. głęboko i celowo 
normy ped jiczne, 

: * 
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TYGODNIK 


Życie organizacyjne Str. Demokr. 


KLUB DEMOKRATYCZNY W ŁODZI 
(h) W sóbotę, 6 pażdziernika rb. о -godz. 
18-е} kału Klubu Demokratycznego, przy 
ul. Lipowei 28 (drugie wejście od ul. Żerom- 
skiego 41) wygłosi referat Zaolziu ob. dr 
Mieczysław Jarosz prezes Kała Łódzkiego 
Zrzeszenia Prawników Demokratów. 


w 


W niedzielę, 7 października rb. о godz. 
16-еј w lokalu Klubu odbedzie się podwie- 
czorek klubowy dla członków i sympatyków 
Klubu oraz zaproszonych gości. Podwiecze- 
rek będzie urozmaicony występami artystycz- 
nymi. 


DZIELNICA PÓŁNOCNA 


Stronnictwa 
Polskego 10, 


ul. Wojska 
że w niedzielę, 


Demokratycznego 
zawiadam'a, 


dnia 14 października o godzinie 10 rano, od- 
będzie się ogólne zebranie członków stron- 
nictwa z udziałem przedstawicieli z Woie- 


wódzżkiego Stronnictwa Demokratycznego: z 
ob. ław. Wróblewskim Edwardem. ob. mgr. Za- 
zórskim Stanisławem i ob, Jaszczakiem Sta- 
nisławem. 


Sprawy bardzo ważne. Obecność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


Zarząd 


© 
NOWY ZARZĄD STR. DEM, KOŁA GDAŃSK 


Na walnem zgromadzeniu członków został 
wybrany nowy zarząd Koła Gdańsk Stronnic- 
twa Demokratycznego, który ukonstytuował się 
w następującym składzie: prezes prof. Tylewski 
Tadensz, wiceprezesi: inż. Czerny Władysław. 
wiceprezydent Gdańska, oraz inž., Stefański 
Stanisław, sekretarz: red. Pawlicki Tadeusz, 
skarbnik: red. Wójtowicz Zdzisław, członkowie 
zarządu ob. ob.: inż. Lewkow Jan i Skoniecz- 
ny Stanisław, zastępcy: Kwaśniewski Onufry, 
inż. Łopuszański Władysław i Packiewicz Ce- 
cylia, 


STRONNICTWO DEM W NAMYSŁOWIE 


Od pierwszej chwili przejęcia administracji 
na terenie Namysłowie (Dolny Śląsk) istnieje 
Oddział Str. Demokratycznego. Oddział nasz 
dziś liczy pokaźną już liczbę członków, posia- 
da gmach 2 piętrowy, czytelnię, calę obrad, po- 
koje gościnne. Urządzane są zebrania informa- 
cyjne, imprezy rozrywkowe, bierzemy czynny 
udział w życiu politycznym i społecznym nasze- 
go powiału. Obecnie rozpoczęliśmy zakrojoną 
na szeroką skalę zbiórkę na pomoce naukowe 


|Szczepkows skiej zaprezentował Łodzi w reży” 


nych i gimnazjum w Namysłowie, dzieci zapi- 
sało się około 3000. Dzieci rekrutują się: prze- 
ważnie z rodzin repatriantów z za Buga lub ro- 
dzin wojskowych, stan materialny ich jest bar- 
dzo ciężki, brak jest środków na najniezhęd- 
niejsze artykuły spożywcze, nie mówiąc już o 
pomocach naukowych. 


Nasz Oddział Stronnictwa, dotychczas jedyny 
z pośród partii politycznych, mimo ciężkich 
warunków ma teriainych, # żadnej bowiem pomoz 
cy finansowej nie ótrzymujemy, zakupił na su- 
mę 5000 zł. zeszytów, ołówków, obsadek, sta- 
lówek i przekazał je na ręce Inspektora Szkol- 
nego jako pierwszy skromny 'dar dła biednej 
dziatwy szkolnej. 


Przodując w życiu kulturalnym, oświatowym 
i wychowawczym na lerenie naszego powiatu, 
uważamy za swój pierwszy obowiązek dopo- 
móc naszej młodzieży, dać tym najbiedniejszym 
możność pomocy naukowych. Mając możliwo- 
ści znikome ze względu na wielkie potrzeby 
akcji tej sami własnymi siłami nie zdołamy 
przeprowadzić. Potrzebna nam jest pamoc, po- 
moc ntychmiąstowa w woj. centralnych. Zwra- 
сату się z gorącym apelem i prośbą o dopomo- 
żenie nam w tej akcji. Potrzebne są pieniądze, 
książki, zeszyty, w ogóle wszelkie pomoce na- 
ukowe. Prosimy o przeprowadzenie zbiórki na 
pomoce naukowe dla.dziatwy uczącej się ua 
Dolnym Śląsku w Namysłowie. Każdy zeszyt, 
elementarz, czy ołówek będzie tu wielce pożą- 
danym datkiem. Dzieci garną się do nauki, 
pragną jej „naszym obowiązkiem jest w obec- 
nych warunkach dopomóc. 


Wierzymy, iż apel nasz nie pozostanie bez 
echa i że cała Polska zrozumie naszą iniencję 
i dopomoże nam, 


Pocztę prosimy kierować na adres: 
słów, Dolny Śląsk. Str, Demokratyczne. 
dla biednej młódzieży szkolnej. Dnia 4 wrześ- 
nia b. r. otwartych zostało 14 szkół powszech- 


Namy- 


| 


DEMOKRATYCZNY 


Na pogrzebie ofiar m 


Dnia 26.9. r.b. odbyła się wielce podnio- 
sła uroczystość grzebania zwłok czterech 
robotników firmy „Pierwsza“ w Rudzie 
Pabianickiej, którzy zostali wydelegowańi 
przez Radę Zakładową na Śląsk po węgiel 
dla robotników. 

W drodze dn. 20:9, r.b. zostali napadnię 
ci, obrabowani i zamordowani. 


Okrutny ten czyn wstrzącnał do głębi | с 
społeczeństwem. Cała Ruda Pabianicka 
wzięła udział w smutnej uroczystości po- 
'grzebowej. Przedstawiciele Związków Za- 
wodowych, Rady Zakładowej oraz partyj 
politycznych wygłosili, pełne gorącegó ża- 
lu narodowego, mowy nad czterema trum- 
nami zamorodowanych, których zwłoki spo 
częły na cmentarzu katolickim w Rudzie 
Pabianickiej. 


Przedstawicielka Stronnictwa Demokra- 
tycznego w Rudzie Pabiahickiej, ob. A. 
Domagałowa wygłosiła następujące prze- 
mówienie w imieniu naszej parti: 


„Obywatele! W żałobnej uroczystości 
dzisiejszej biorą udział, w głębokim po- 
grążeni żalu, wszyscy przedstawiciele! 
społeczeństwa Rudy Pabianickiej. Ale tra- 
gedia, która się rozegrała w dniu 20 wrze- 
śnia, nie jest tragedią tylko naszego ma- 
łego miasta. To jest tragedia narodu Pol- 
skiego! 


Nie możemy uporać się z naszymi powo. 
jennymi trudnościami gospodarczymi, spo- 
łecznymi i politycznymi, albowiem gnębi 
nas wróg podstępny i złośliwy, walczący z 
bronią przeciwko bezbronnyim, walczący 
podle i nieustępliwie, 


mm 


Przegląd kulturalny 


„Sprawa Moniki Zofii Morozowicz- 
serii ЇЇ, Starskiej Teatr Objazdowy, Wyko- 
nawczyrńiami tego tria kobiecego były Н, 
Bełkowska, Е, Ściborowa i J. Soboltówna. 

Karolina Lubieńska przypomni się pu- 
bliczności łódzkiej w „Pigmalionie* Shawa. 
Sztuka ta będzie wystawiona w Domu Żoł- 
nierza. 


Gościnny występ artystów dawnego Teat- 


О wyższych studiach 


Odbyło się pod przewodnictwem Prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej Bolesława Bieruta 
specjalne posiedzenie Prezydium KRN poświę- 
cone zagadnieniom wyższych uczelmi w Polsce. 
Z == 


Śladomi zbredni niemieckich 

Jest w Łodzi i w okolicach Łodzi wie- 
le miejsc tragicznych, miejsc straceń. Na 
miejscach tych krwawy okupant niemiecki 
dakonywał masowych egzekucji nad naj- 
lepszymi patriotami i bohaterami walki 
podziemnej o Niepodległość. 

Między innymi w okolicach żydowskie- 
go cmentarza na Dołach (okolice ulicy 
Brzezińskiej) w dniu 7 listopada 1944 r. 
o godz. 7.45 dokonano masowej egzekucji 
na 10-ciu patriotach, uczestnikach walki 
podziemnej. Rozstrzelani zostali mianowi- 
cie przez zbirów faszystowskich: 

Józef Kawecki, urodz. w Omsku 1922r. 
(syn znanego kuśnierza). 

Józef Szewczyk, Łódź, Kopernika 14, 
urodz. w 1918 r., 

Paweł Jachimek-Szercau, ur. w -1905 r. 

Zenon Matusiak - Łódź, Koperni- 
ka 147, ur. 1897 r.,' 

Bogdan Senkowski — Łódź, 11 Listopa- 
da 184, ur. 1893 r. да rodzina wywie- 
ziona), 

Wacław Bodziński, Łódź, Мба 
skiego 88, ur. 1912 r., 

Stanisław Tarczyński, 
cza 147, ur. 1906 r., 

* Stanislaw Baranowski, Łódź, ur. 1907 r. 

Janusz Rozewicz z Wielunia, ur. 1918r. 


Łódź, Sienkiewi- 


Antoni Krolak, Łódź, Zapolskiei 53, 

Antoni Krolak, Łódź, Zapolskiej 53, 
ur. 1907 r. 

Po egzekucji wszyscy rozstrzelani zo- 


stali zakopani w miejscu stracenia. 
Pożądane było by, aby właściwe wła- 
dze dokonały ekshumacji zwłok powyż- 
szych ofiar terroru hitlerowskiego, zwłok 
bohaterów, którzy padli na polu chwały 
w walce z najeźdźcą. Z miefsca stracenia 
należało by zwłoki ich przenieść na jeden 
z cmentarzy miejscowych. ajwyższy czas 
ku temu, nie możemy bowiem pozwolić, 
aby zwłoki takich ofiar bohaterskiej , wal- 


ki о Ojczyznę poniewierały się pod plo- 
tem, jw. 


W toku ożywionej dyskusji, zmierzającej do 
jak najbardziej wszechstronnego i wyczerpują- 
cego polrakłowania zagadnienia, stwierdzono 
co następuje: 


Szkolnictwo. wyższe poniosło w siłach wykł- 
dowych szczególnie wysokie straty, sięgające 
wysokości 50 proc. personelu przedwojennego 
Gmdchy uczelniane z małymi wyjątkami, z0- 
stały zniszczone. zdewastowane i przeważnie 
pozbawione urządzeń laboratoryjno - technicz- 
nych. (Politechniki, wydziały: medyczne, fizycz- 
no-techniczne). Odbudowa gmachów i zaopa- 
trzenie ich w najniezbędniejsze środki laborato- 
ryjne, techniczne czy inne, wymaga niezwykle 
wysokich sum, idących w miliardy złotych. 

Napływ młodzieży, kandydatów do wyższych 
uczelni, po 6-letniej przerwie w studiach, spo- 
wodowanej okupacją — a tajne nauczanie mi- 


| naukowych. 


mo przeszkód pozwoliło zdobyć sporej ilości 
młodzieży świadectwa dojrzałości — jest bar- 
dzo duży, wyrażający się cyfrą około 90.000 
zgłoszeń. Ze względu ‘па brak miejsc, wszyscy 
kandydaci w tym pierwszym trudnym ókresie, 
niestety, nie będą mogli zostać na studia przy- 


jęci i dla tego też najsprawiedliwszym uza5a- 
dnieniem przyjęcia powinien być selekcyjny 
egzamin wstępny, 

Rząd docenia w pełni powagę sytuacji tej 
młodzieży, która mimo zapału do nauki, w 
pierwszym, ciężkim okresie na wyższe uczelnie 
nie dostanie się. Młodzież ta nie może jednak 
pozostać bez opieki i dlatego też wysunięto pro- 
jekty płatnego zatrudnienia jej na warunkach 
studiów praktycznych w odpowiednich, wg za- 
miłowania dziedzinach pracy: v przemyśle, 
szpitalnietwie, urzędach państwowych itd. I je- 
dncześnie pomóc tej młodzieży w studiach teo- 
relycznych. 

Ministerstwo Oświaty winno wpracować od- 
powiedni plan i program nowego typu studiów 
dla młodzieży, pozosłającej czasowo poza uczel- 
nią normalną, tak, by okres i rodzaj zatrudnie 
nią praktycznego był okresem  przygotłowaw- 
czym do dalszych studiów teorelycznych. Rząd. 
mimo obiektywnych trudności, podejmuje i 
zwolna realizuje plany jak najszybszej rozbu- 
dowy szkolnictwa wyższego, wznawia jac jedno- |! 
cześnie działalność 6-ciu zakładów akademic- 
kich w kraju. Akcja ta nie ma przykładu w 
żadnym innym państwie Enropy. Zostaną stwa 
rzońe jak najbardziej sprzyjające warunki по; 
stania się na wyższe uczelnie dla młodzieży i 
Mteligencji chłopskiej i robotniczej. 

Rząd pełen jest zrozumienia i 
ofiarnego wysiłku profesorów szkół 
kich,” pracujących poświęceniem 
ciężkich warunkach faktycznych 


uznania dla 
akademic- 
w bardzo| 
malarial] 


i 


| Niemcv koszar 


Obmyślana jest akcja odpowiedniego wv- 
zaopatrzenia 
2 


пусћ. 
роѕаўепѓа tych nielicznych sił 


krwawego pogromu 


i 
ocalałych 


bnych dla kraju, je-| 
ГА 


hitlerowskiego, lak nolrze 
go przyszłości i kuilury. 


ru Narodowego rozpoczyna się w piątek 5 
bm.: Mieczysława Ćwiklińska, Wiktor Bie- 
gański, Tadeusz Wesolowski 1: J. Baronówna 
wystąpią na deskach Teatru Popularne w 
„Skizie* Zapolskiej. 

Ruch wydawniczy w Anglii zmniejszył się 
porównaniu z rokiem 1939 o 50%, Brak 
przede wszystkiem wznowień utworów kla- 
sycznych. О ile książki autorów współczes- 
nych można dostać naogół łatwo— klasyków 
itych ze współczesnych, którzy byli specjal- 
nie poszukiwani podczas wojny znaleźć nie- 
zwykle trudna. Zniszczenia książek jest tu 
większe niż we Francji. Prawie wszystkie 
domy wydawnicze w Londynie znajdowały 
się przy ul. Paternoster Road, które uległo 
zburzeniu, a wraz z nią olbrzymie zaklady 
i matryce, służące do dalszych wydań. 

Francuscy wydawcy podkreślają koniecz- 
ność ponownego rzucenia na rynki światowe 
książki francuskiej (Afryka Północna, Indo- 
chiny itp.). Książka francuska była ważną 
pozycją w eksporcie. Fymczasem trudności 
wynikające z braku. ʻa jeszcze bardziej z 
szkodliwego rozdziału papieru utrudniają 
niezmiernie te plany. 

„Ziemia oskarża — pod tym tytułem za- 
debiutowała na scenie teatru poznańskiego 
Wanda Karczewska. autorka powieści mor 
skiej „Ludzie z pod żagli‘, Wśród wyko- 
nawców wyróżnił się M. Serwiński i L. Stę- 
powski. 

„Sprawozdanie podróży 
pióra Tadeusza Kotarbińskiego 
Kuźnica“. przyczym autor A: opis 
swych wędrówek następującymi słowy: „Tak 
oto podróżuje się wśród ciągłych óbiawów 
prymitywizmu wśród ciągłych utrudnień 
ze stronv osób i przenisów nieznośnie sztyw- 
nych... Nie przesadzajmy — gotów ten i ów 
powiedzieć badź co bądz znośnie jest te- 
raz. Tak, bez wątpienia jest znośnie, ale mu- 
simy sie starać, aby było trochę znośniej 
niż jest“ 

Prawdziwe Niemcy — interesujace 
si na ten temat przynosi” „Tygodnik 
wszechny*. сүле znamienny głos 
velles Littéraires“. które przypominają. 
to opinia francuska utworzyła sobie fa bór) 
wy obraz Niemiec po roku 1918: Wierzy- 
liśmv w Niemev Ж ы кш Werthera. 
pacyfistyczne „Hermana Drrotei* Є 
agresywne Niemey Fichtego. Niemcy 
iheso łeethovena. a Niemey Bismsreka. 
* uniwersytetów i laboratóriów. a 

i wojskowej tresury. Dodaj- 
Marksa. Wagnera. Kanta. Scho- 
toscheso zrozumiemy 
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Niemcy 


my jeszcze 
penhs ANETA. 
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wciąż „ogłradzają ce się sympatie i zaintere- 
sowanie naszerą narodu. (tj, Francji) do 
narodu hołduijacezo wo'nei myśli. analizie 
1 flozafieczńnym dysputom. ‚ Kiedy za łona | 
: ж. Ao snnóżnó- Те: Liedykol 
się rozdarła. było zapóźno. Jeżeli kiedykoi- 
wiek Niemcy misłv dwa oblicza [о to: 
с с С 
które szanowaliśmy — umarło“ 
Te drnsije. drapieżne Niemcy . poniżyły 
człowieka i okryły hańba własnych intelek- 
_ \ vr larw 1 ` | » AS 
tualistów' tłum. którzy i teraz chi f 
apelować do Niemiee Weimaru (okresn re- 
Inpbhliki Ж УА ЕТЕ aj) ofnowisdarav: 
Weimar zniknał z karty овоа TEEST 
widzę jedynie Buclieuwald!* iw ® 


zamieszcza | 


rz | 


ordu bratokójczego 


Zmagają się z nim nasz: organa bezpie- 
zeństwa publicznego, cywilne i wojsko- 
Ale naród cały wesprzeć је musi swo- 
im zdecydowarym, jednolit [үш frontem. 

Wytężoną pracą, zgodą i jednością па- 
rodową, podniesieniem moralności spo- 
łecznej — cementować mu simy fundamen- 
ty Odrodzonej Polski, zyskiwać wiarę i za” 
oj sąsiadów w naszą dojrzałość polity. 
To najskuteczniejsze środki, to naj- 
AD pomoc, jaką dać możemy or 
ganom bezpieczeństwa w walce z fermen- 
tami narodowymi, społecznymi i politycz- 
nymi, 

Za ofiary 
zbrodniarzy, 


we. 


ЁК 


padłe z ręki podstęp 


wszyscy jesteśmy 


nych 
odpowie- 


dzialni i z odpowiedzialności tej. zdawać 
sobie musimy sprawę. 
"Nasz masowy udział w budowie zre- 


bów demokratycznej Polski — to jedyne 
ale i największe zadośćuczynienie та te 
przedwcześnie i niewinnie zgasłe życia, 
tych czworga i szeregu innych naszych 
obywateli. 

W imieniu Stronnictwa Demokratyczne- 
go żegnam Was, rodacy mili, cisi bohate- 
rzy Odrodzonej Polski 

Ojczysta Ziemia ni 
dzie!” 


Dist do Redakcji 
0 tanin komunikację z morzem 


Na krótko przed przegraną przez Niem- 
ców wojną, poprzednią (1914—1918 r.) ga- 
zety łódzkie otrąbiły — jako wielką no- 
wość — wykończenie budowy portu rze- 
cznego na Wiśle w Płocku, który jako 
wielce jakoby ważny dla miasta naszego 
mianem „Portu Łódzkiego” przezwano. 

Bardzo jednak szybko okazało się, że 
z portu w Płocku miasto tutejsze pożytku 
mieć nie może, gdyż tani — pozornie — 
| fracht. wodny Wiśle kompensowałby 
się drogim frachtem kolejowym z Łodzi 
do Płocka. Sprawa więc w tej formie upa- 
Фа, 

Natomiast 
sposób połączenia 
wodną z Bałtykieri. 

Miąnowicie ówczesny inżynier miejski 
Schönfeld, sprowadzony na teren tutejszy 
słównie w celu skorygowania planów ka- 
nalizacji miasta i budowy wodociągów 
opracowanych przez inż. Lindleya, które- 
go w Warszawie był głównym ` pomocni- 
kiem i zastępcą — zaprojektował zupełnie 
inną trasę, 

Projekt miał polegać na tem, że nale- 
żalo wyregulować z jednej strony rzeki 
Ner 1 Bzurę i następnie połączyć te dwie 
rzeki krótkim i niewiele pracy wymagają- 


haj Wam lekką bę- 


po 


inny 
drogą 


wkrótce wznowiono 
miasła naszego 


cym kanałem, a w końcu wybudować port 
rzeczny tuż u progów Łodzi, . pod Zgie- 
rzem. , 9 

Miasto dzisiaj miałoby juž podwójny 
szlak wodny, jeden w stronę Płocka 
i Gdańska po Wiśle. drugi przez Ner 
i Wartę i Orc “об Szczecina i wreszcie 
trzecia droga wodna rić by mogła do 
Gdyni również po Bzurze i Wiśle. 


Wobec tego, że ča miasta naszego 
posiadanie drogi wod 'ei bezpośrednio do 
morza i porłu rzeczreć” tuż samym miaz 
stem jest sprawą kar: со ważną mogącą 
wpłynąć do? istnienie łódzkiego 
| okręgu przemysiowego, warto o tej spra- 
wie przypomnieć, 

Możnaby wyzyskać dwa szlaki: ! jeden 
przez Bzurę, do Wisły i Gdańska і drugi 
— przez Wartę kanałem do jeziora Gopła 
dalej do portu w Gdyni lub też wprost 
rzez. Wartę i Odrę do Szczecina. 

Wszystkie trzy połączenia będą dla Ło- 
| dzi korzystne, stwarzajac tanie drogi dla 
przewozów do Bałtyku i dalej w świat. 

W. Ciesielski. 
DRRASAOZERRZZZZEZERZURZSAGOZEZZENEAPDEROAEOSNA 


„Grupy uprzywilejowane stanowiące 
ostoję reakcji spolecznej opierają swój 
byt, a raczej nadmiar swojej egzystencji 

na zasadzie podwójnej moralności, której 
pierwszym wyrazem jesť daleko idąca nie- 
równość startu życiowego obywateli w ға» 
тарий od ich pociaga Dlatego jest 


i 
|р 


с2а zrozumiałą, że wszystkie podobne 
siak as ania, nawet, takie, które chciały 


| utrzymać się zdala od wofującego antyse» 


| 
| mityzmu Оюу ob / skonserwa 
1) z biegiem czasu ulegały sile 


Szar 


otesorska 
jnej tego pt zrozttmiawszy, że 
i 


| pro 


т 


i оп znako Pok w obronie Oko 


dvkiowanego, 
Więckowski 


sław 


TYGODNIK DEMOKRATYCZNY 


Sr. 8 ; 
OBWIĘSZCZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi podaje do publicz- siębiorstw i zajęć, do podatku od psów. 


nej wiadomości wyciag ze statutu o podatku Wysokość podatku inwestycyjnezo wynosi: 


inwestycyjnym та rzecz Gminy Miejskiej 1) 25% podatku gruntowego, 
Łódź, uchwalonego przez Miejska Radę Маго- |. 2) 25%, podatku od nieruchomści, 
dową w dniu 3 sicrpnia-1945-roku zatwier- 3) 2008/, od lokali handlowych, 


dzonego przez Prezydium Krajowej Rady| 
Narodowej. 4 
Statut niniejszy wchodzi 
ogłoszenia z mocą obwiąz 
tnia 1945 roku, 
PODATEK INWESTYCYJNY 
Podatek inwestycyjny popiera 
dodatku do podatku gruntowego, do podatku 
od nieruchomości, do podatku “ой lokali han- 
dlowych, do opłat rejestracyjnych od przed- 


4) 100% opłat rejestracyjnych od przedsię- 
biorstw i zajęć, 

w życie z 100%, podatku od psów. 

аса оа 


dniem 
dnia 1 kwie- 


5) 
a i е. . . С 
Statut w pełnym brzmieniu wyłożony jest 
|do wglądu w Wydziale Podatkowym Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, Al. T, Kościuszki Nr 1 


się w farmie 


ZA PREZYDENTA MIASTA 
(—) Kazimierz Gallas 
Wiceprezydent Miasta 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


pod Zurzątem Państwowym 


ST. МЕСТ 


SPÓŁKA AKCYJNA 


Łódź, ulica Scnutorska Nr. 7/4 


OGRZEWANIA 
Kotły typu 5ігереГа i mieszkaniowe 
„Eswu i „Camera*. Grzejniki. 


DZIAŁ ODLEWNICZY 
Gniotowniki, formierki, kopulaki, sita, 
piaskownice, elewatory, 


DZIAŁ CHEMICZNY 
Autoklawy, prasy filtracyjne, ugniałarki, 
przełoczki, doubelfony, misy z żeliwa 
kwaso-, tugo- lub ognioodpornego. 


DZIAŁ ODLEWÓW 
Piece cyrkulacyjne. wale  cegielnicze, 
ruszty, części pieców Hoffmanna, słupy 
budowlane, wszelkie odlewy do 10,000 kg. 


DZIAŁ TUBBINOWY 
Turbiny syst. Francisa, wyciągi 
sławideł, kraty przepływowe. 


DZIAŁ MŁYNARSKA 
Wszelkie maszyny młyńskie, kompletne 
urządzenia młynów, walce młyńskie, 
koła zębate, tarcze. do śriutłowników, 
artykuły młynarskie, ryflowanie walców, 
gaza jedwabna, 

DZIAŁ PRALNICZY 


Pralnice, wirówki maszyny do prasowania, 
suszarnie, urządzenia pomocnicze do pralni. 


DZIAŁ .CENTR. 


do 


MASZYNY DO 


Wyszedł pod redakcją HATE SERWIŃSKIEGO 


PIERWSZY ROZKŁAD JAZDY 


kolei, lotniczy, autobusowy, tramwai K. E. Ł. i Kolei Dojazdowych 
t Wa E: КЮ: , 


Obowiązujący od 25 września 1945 roku. 
Do nabycia w Polskim Biurze Podróży „Orbis“ 
Łódź, Piotrkowska 65 1 68 


mmm rr 
HURT! f DETAL! 


Polecamy P.T. Klijenteli 
Bogaty wybór pierwszorzędnych żelazek (domowe, podróżne), kuchenek; 


piekarników, chremonikieliny, spiral grzejnych i і. p. Wszelki sprzęt ełekiro- 
techniczny. Stałę pogotowie napraw elekirotechnicznych 


Warszawska Wytwórnia Grzejników Elektrycznych Instalacja Siły i Światła 


„AE R 0“ 


sp. z оёт. odp. 


Łódź Przejazd 35 tel. 153 - 79 


ШИСИ 


ORBIERANIA JARZYN | 


WŁADYSŁAW LUBNAR 


Dy Gdyni prz zybył po przeszło 6-cio 
letniej przerwie pierwszy statek- pol- 
ski „Kraków“. W krótkim czasie za- 
witają dalsze. W krótkim czasie bę- 
dzie ich pełno w Gdyni, Gdański 
i Szczecinie Marynarka. polska ru- 


szyła ponownie 
skich, a porty 


na podbój dróg mor- 
polskie rozwijać się bę- 


w światowym transpocie morskim. 
Gdańsk stał się portem polskim, Na- 
reszcie, Oczyści to atmosferę między- 


narodową z pretensjonalnych i czę- 
sto komicznych żalów „wolnych 
gdańszczan* na „konkurencję“ Gdy- 


ni, jak gdyby nam nie wolno było po- 
pierać rozbudowy własnego portu, a 
musieli — wbrew istotnym interesom 
narodowym — cały handel zagranicz- 
ny "kierować przez Gdańsk, a co że 
stołu skapnie — dópiero przez Gdy- 
nię. Niemiecka zachłanność, obliczona 
na naiwność mieszkańców polskiego 
zaplecza. W niemieckich tępych gło- 
wach nie mogło się pomieścić, że przy 
dobrych chęciach z ich strony starczy 
jtowaru dla Gdyni i nie zabraknie go 
dla Gdańska. 

Z początku sóbie lekceważyli .pólska 
incjatywę. 7 latami rzedły im miny, 
gdy dobry interes umykał im z rak. 
Niestety, praktycznych wniosków nī- 


Niemców, Widzieli w tym tylko fa- 
woryzowanie Gdyni 


dą we wzmożonym tempie, by zająć|ż 
wreszcie przypadające im stanowisko 


gdy nie umieli wyciagnać z tej lek- 
gji Widzieli tylko cyfry wzrastają- 
cych obrotów Gdyni i spadających 
obrotów Gdańska: 
Gdynia — obrót w ton.: 
przywóz : wywóz razem 
1926 179 413895 414.005 
1927 6.702 889.439 898141 
1908 192.711 1.767,058 1.959.769 
1909 299.644 0499858 2.822.502 
1930 594.117 5191.631 3.695.748 
1931 558.549 4.741.565 5,300,114 
1952 432.887 4751.400 5.194.987 
Gdańsk — obrót w ton.: 
1909 1.792951 6.766,699 8.559.650 
1930 1.090.631 7.12246% 8.213.093 
1931 754.300 7.576,205 8.330.505 
1930 428.103 5.047.949 5,476.052| 
Te cyfry denerwowały gdańskich 


kosztem Gdadńska,| w 


Nr 17 


Gdynia - Gdańsk 


nie raczyli 
powoduja 
portu 


widzieć własnych błędów, 
cych postępujący upadek 
gdańskiego, Nie mieli: czasu na 
lojalne wypełnianie obowiązków w 
stosunku do polskiego chlebodawey, zą 
dużo mieli chwil wolnych na obmyśli- 
wanie р czynienie złośliwych kawa- 
łów władzom polskim oraz па pisanie 
ałosnych not, w których stale ntyski- 
wali ną konkurencję gdyńską i brak 
pełnego wykorzystania sportu w Gdań- 
sku przez Polskę, 

Nota Senatu Gdańskiego z dn. 9 ma- 
ja 1930 r. (do Wysokiego Komisarza) 
poszczycić się może następujacymi wy- 
wodami: 


„Harmonijna jedność portu gdań- 


skiego i handiu gdańskiego. została 
zniszczona przez skutki czasu powo- 
jennego. Handel gdański stracił kie- 
róownicze stanowisko u większości to- 
warów przeładunkowych portuj gdań- 


skiego. Port gdański z pórtu handlo- 
wego spadł do roli portu spedycyjne- 
go. Liczbowo czterokrotny wzrost 
obrotu towarowego spowodowany 70- 
stał zwiększeniem się ruchu mniej 
wartościowych towarów masowych, 
a specjalnie’ eksportu węgla, który 
choć ilościowo w 1927 r. stanowi po- 
towe ogólnego obrotu towarowego — 


wartościowo wynosi tylko 8 proc. 
ególnej wartości wywozu portu w, 
Gdańsku. 

Zdaniem rządu Wolnego Miasta 
Gdaska przyczyny tego leżą. w tym, 


że duża część polskiego handłu omija 
Gdańsk, ponieważ Polską nie rozbu- 


downuje w dostatecznym stopniu dro- 


gi żelazne ; wodne, prowadzące do 
Gdańska, ponieważ niewystarczająco 


popiera rozbudowę portu gdńskiego 
i ponieważ Polska w bezpośredniej 
bliskości Gdańska; buduje własny 
port w Gdyni i wszelkimi Środkami 
popiera ten port. zaniedbując stwo- 
rzony w Gdańsku wolny dostęp dó 
morza”. 

Odebraliśmy Gdańsk na zawsze 
Zmikła konkurencja _ sąsiadujących 
portów. Jej miejsce zastąpiła wspór- 


praca. Nie będzie na przyszłość żalów 
i not, bo nie będzie miał ich kto pisać 
Gdańsku. 
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Dembiński | 
Łódź, Piotrkowska 160, 
POLECA 
iustrumentów muzycznych.  Patefony, 
Harmonie, Struny, Igły, Sprężyny. 
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róg Głównej 


. 
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Początek seansów: W dni powszednie o godz. 
o godz. 14, 16, 18 i 20. Kina: „Poło nia”, 
wiośnie” i „Roma“ 


„BERLIN 


oraz „Parąda zwycięstwa” 
„Polska Kronika Filmowa Nr 277“ 


„Serce RET W = Rice WARDA UE ТЕЛҮҮ" 
„Polska Kronika Filmowa Nr 23" 


„Dziewczę z dalekiej północy” 
„Polska Kronika Filmowa Nr 24“ 


„Җа siedmioma górami” 
„Polska Kr барка Filmowa Mr 27“ 


„Bohater legii" 


„Polska Kronika. „Elska Kronika. Filmowa Nr 27“ 
z ьаннаанаанао Балаа 


„Druga młodość” 
„Polska Kronika Filmowa Nr 27“ 


„Barbara Radziwiłłówna” 
Á 
„BERLIN” 


oraz „Parada zwycięstwa” 
а 


„О б-еј wieczorem po wojnie” 


„Polska Kronika Fihnowa Nr 24" 


„Gunga Din” 


„Polska Kronika Filmowa Nr 27“ 


16,18 i 20; 
„Bałtyk, „Wista“, 


w niedzielę 1 święta 
„Hel”, „Przed- 


rozpoczynają seanse o pół godziny później. 
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